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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

O-—--J  —  . W  eksped . m iesięczn ie 79 gr. * odnoszę-  „ x.
rrZCJUpidld. niem p rzez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y- B

padkach n iep rzew idzianych , przy w strzym an iu przedsięb io rstw a, ■ SumiCinHCm WU JiOHU WUtlie obowlankÓW, 
z łożen ia pracy , przerw an ia kom unikacji, abonen t n iem a praw a R
żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw ro tu  ceny abona- ■ m^*»^*«* ftilnn Oicauzne!
m entu . Z adzia ł og łoszen iow y R edakcja m e odpow iada . R edak to r |  OUttUjem}/ SUUfJ .
przy jm u je od 10-12 ’. N adesłanych  a  n ie zam ów ionych  rękop isów  R e- ■..................................................  , , ...--------
dakcja  n ie  zw raca i n ie honoru je . R edakcja  i ad in in istrac jau l. M ick ie- 
wieża 1. T elefon 80 . K onto czekow e P . K O. P oznań 404 ,252 . ■

„y — o  — _ ! — . Z a og łosz . pob iera się od w iersza m in . (7  
UyiUbZGilId. łam .) 10 gr., za rek lam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach po tocznych 30 gr. na p ierw szej str. ^g r. R abatu  
udziela się przy  częstem  og łaszan iu . „G łos W ąbrzesk i“ w ychodzi 
trzy razy tygo dn . i to : w pon iedzia łek , środę i p ią tek . P rzy sądo -  
w em  śc iągan iu należnośc i rabat upada. D la sp raw  spo rnych jest  
w łaśc iw y S ąd w W ąbrzeźn ie. —  Z a te rm inow y druk , przep isane  
m iejsce og łoszen ia adm in istracja n ie odpow iada. W ydaw nic tw ®  
zastrzega sob ie praw o n iep rzy jęc ia og łoszeń bez podan ia pow odów
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R ok X V I

Administracja
a społeczeństwo

„H asłem całe j adm in istrac ji jest i być  

pow inno jednoczen ie w szystk ich ludz i dobre j 

w oli oko ło zagadn ien ia P aństw a i sam o ­

rządu".

(Z mowy sejmowej ministra spraw we­

wnętrznych Marjana Zyndram-Kościałkow- 

skiego).

Dunikowski wykonał doświadczenie
przemiany ziemi na złoto

H asło , k tó re jako m otto postaw iliśm y na  
cze le pon iższych rozw ażań , ste rn ik  nasze j po ­
lityk i w ew nętrznej rzuc ił n iew ątp liw ie z ca ­
łą św iadom ością jego don iosło śc i pod ad re­
sem w szystk ich , k tó rzy pracu ją w adm in i­
stracji państw ow ej, bez w zg lędu na ich ran ­
gę i stanow isko w h ierarch ji urzędn iczej.

B o jeśli dziś zechcem y  zanaliżow ać sto su ­
nek adm in istrac ji do spo łeczeństw a po m aju  
1926 roku , a dziś —  to rozróżn ić m usim v dw a  

okresy .
Z apy tać m usim y : co w roku przew ro tu  

m ajow ego ob ję ła adm inistrac ja? Jak ie spo ­
łeczeństw a? Jak ie ugrupow an ia? Jak i sto su ­
nek spo łeczeństw a i jednostk i do P aństw a?

W  r. 1926 m iała nasza adm in istrac ja do  
czyn ien ia ze spo łeczeństw em , przyw yk łem  
do przedm ajow ych m etod parlam en tarnych , 
jak rów n ież i do życia pub licznego, zaw o jo ­
w anego przez pstry w ach larz party jny . M ia­
ła do czyn ien ia ze spo łeczeństw em , nasta- 
w ionem na pozycję obronną w obec w szel-

P aryż. W  kuchn i ubog iego m ie ­
szkan ia w  S an R em o D unikow sk i do ­
konał w  n iedzie lę rano  w  obecnośc i 20  
ekspertów , przedstaw ic ieli św ia ta nau ­
kow ego , prasy oraz sw ych adw okatów  
oczek iw anego od k ilku dn i ekspery -  
jnen tu  przem iany z iem i na z ło to .

25 m ilig ram ów 13-karatow ego z ło ­
ta  w ydoby ł o godz . 11 rano  z 250  gram , 
p iasku , w k tó rym  chem iczna anali­
za w ykazała uprzedn io brak jak ich ­
ko lw iek śladów  z ło ta . I en sam  zdu ­
m iew ający eksperym en t osiągnął o go ­
dzin ie 21 w ieczó r ekspert parysk iego  
trybunału apelacy jnego inż . B onn , po ­
sługu jąc się sam odzie ln ie apara tem  
D unikow sk iego . P iasek , chem ikalja i

w szystk ie przy rządy , z w yją tk iem  sa ­
m ego apara tu przyw iózł do S an  R em o  
w  op ieczę tow anych  paczkach  inż . B onn  
Ś w iadkam i ofic ja lnego dośw iadczen ia  
by li dw aj adw okaci D unikow sk iego , 
dr L egrand z P aryża i dr A m eglio z  
S an R em o, oraz 9-c iu w ybitnych fran ­
cusk ich i w łosk ich dzienn ikarzy .

N ależy przypom nieć , że D unikow ­
sk i, syn znanego pro feso ra un iw ersy ­
te tu  w e  L w ow ie, został skazany  w  roku  
1932 przez trybunał parysk i na 2 la ta  
w ięzien ia za oszukańcze w yłudzan ie  
p ien iędzy pod pre tekstem  eksploa tac ji  
sw o jego w ynalazku , m ającego prze ­
m ien iać p iasek  w  z ło to .

" i ks. D obija z pob lisk ie j pa-  
im . św . M arji M agdaleny .

O  godzin ie 19 ,30 pożegna! się ks. 
D obija z ks. P echn ik iem  i odszed ł do  
parafji, z tem , że m iał w kró tce pow ­
róc ić . W czasie jego n ieobecnośc i  
lam pa naftow a, k tó ra paliła się na  
b iu rku , spad ła na z iem ię praw dopo ­
dobn ie strącona  przez  ks. P echn ika .

P ow sta ł pożar, k tó ry  m om en ta ln ię  
ob ją ł ca ły pokó j. K s. P eclin ik , 80-le tn i  
sta ru szek zn iedo łęźn ia ły i częśc iow o  
sparaliżow any , n ie m ógł ugasić ogn ia  
i zg inął w  p łom ien iach .

k ie j ingerencji P aństw a. B yła to fa ta lna spu -  | 
śc izna stu lec ia n iew oli, k iedy w  po jęc iu „pań -j 
stw a“ m ieśc ił się czynn ik  w rog i, co aż do  znu ­
dzenia m usim y pow tarzać , przed k tó rym  spo ­
łeczeństw o m usia ło się bron ić . W  tych p ier­
w szych la tach siln ie jeszcze działa ła ta m en ­
ta lność w ieku n iew oli, a pod trzym yw ali ją  
jeszcze ep igonow ie okresu przed zdobyciem  
w olności. P o tw orzy li on i szereg party j, k tó ­
rych g łów nem zadan iem  by ło „b ron ić P o ­
laka przed ... P o lską , „ in ter  w en  jow ać -1 u  
w ładz państw ow ych , by  broń B oże n ie „k rzy ­

w dziły" obyw ate li...
R ok 1926*"stanow i w łaśn ie prze łom  w te j 

m ierze. P rzep łoszone zosta jc to ponure w id ­
m o, ta fa talna spuśc izna ery zabo rcze j, dzia­
ła jąca przez p ierw szych siedem  la t by tu n ie ­

pod leg łe j P o lsk i.
R ozpoczyna się przez 9 la t pow olna , tru ­

dna , a le co raz sku tecznie jsza praca uśw iada ­
m ian ia spo łeczeństw a i o w łaśc iw ej ro li P ań ­
stw a i o w łaśc iw ym  do tego P aństw a sto sun ­

ku obyw ate la.
P raca ta w ydała n iew ątp liw ie bardzo  

w ielk ie rezu ltaty . W idzim y , że sta le w zrasta  
św iadom ość w  spo łeczeństw ie, że hasła M ar­
sza łka P iłsudsk iego przebudow y życia pań ­
stw ow ego , opartego na rodzim ych podsta ­
w ach i bez naśladow nic tw a w zorów obcych , 
są jedynem w skazan iem praw dziw ego pa-  
trjo tyzm u , —  w idzim y też , że in stynk t pań ­
stw ow y u m asy obyw ate li stale się w zm aga, 
a organ izacja w spó łżycia i odnoszen ie się o- 
byw ate la do adm in istrac ji pow oli, lecz sta le  

się udoskonala .
Z każdym rok iem do pracy pub licznej 

dociera ją now e siły , now i ludz ie, n ie znający  
już przedm ajow ych , a tem bardziej zabo r­
czych m etod życia zb io row ego —  roczn ik i, 
zgo ła inacze j ustosunkow ujące się do P ań ­

s tw a i jego po trzeb .
I jeśli w p ierw szych la tach po w skrze ­

szen iu n iepod leg ło ści, w obec ów czesnej opor­
nej i jeszcze przed P aństw em  „b ron iące j się  
m asy spo łecznej, urzędnik m usiał sto sow ać  
z kon iecznośc i m etody przym usu , często też  
i ostrych rygo rów  —  to dziś w obec obyw ate ­
la , k tó ry  psych iczn ie się przeob raz ił w  sw ym  
sto sunku do P aństw a, urzędn ik m usi stanąć  
pow oli przed zupełn ie innem zagadn ien iem , 

bo spo tyka się ze ; w . ł

K arygodne rozzuchw alen ie L itw inów  
w  P o lsce

ó ..,. W  m iejscow ości Z erw iny gu . um aczanem i w  b łoc ie . —  Jedna z  
. w ileńsko -trock im  w ydarzy ł się ku l tra fiła nauczycie la  w  tw arz. Z po ­

w odu zam ieszan ia , trzeba by ło w ie-  
I czo rn icę przerw ać .

 j F ak t zn iew ażen ia po lsk iego  nauczy -
’ ’ m iejscow ego nau -1cie lą w  po lsk ie j w si przez szow in istów

czycie la P o laka , w  chw ili, gdy jeden 'litew sk ich w yw oła ł w śród ludności  
z uczn iów  dek lam ow ał po lsk i w iersz ,  i w ielk ie oburzen ie . W ystęp ten św iad-  

grupa litew sk ich szow in istów  zaczę ła czy  o w zroście litew sk iej ag itac ji, pro -

W  i 1 n  o . W  m iejscow ości Z erw iny  

pow .  , .
ypadek zuchw ałego w ystąpien ia li-

W  
w ;  
tew sk ich szow in istów .

P odczas szkolnego przedstaw ien ia ,j 

urządzonego przez

STAN BEZROBOCIA W POLSCE

P aństw ow y U rząd P ośredn ictw a  
P racy zano tow ał na dzień 19-ty bm . 
ogó łem  515 .541 bezrobo tnych  na te re ­
n ie R zeczypospo lite j, czy li o 5 .880  
bezrobo tnych  w ięcej, an iże li w  ub ieg ­

łym  tygodn iu .
M iedzy in . zano tow ano na te ren ie  

W arszaw y 38 .925 bezrobo tnych , czy li  
o 125-c iu w ięcej, an iże li w  tygodn iu  
ub ieg łym , na  te ren ie  Ł odzi 45 .393 , czy ­
li o  776  m niej, a  na G órnym  Ś ląsku o-  
gó łem 127 .980 bezrobo tnych , czy li o  
1 .984 w ięcej an iżeli w  ub ieg łym  ty ­
godn iu .

W ROCZNICĘ URODZIN 

KOPERNIKA

T oruń . W 462-gą roczn icę uro ­
dzin M iko łaja K opern ika odby ło się  

obrzucać nauczycie la ku lam i ze śn ie- . w adzonej przez  agentów  z za kordonu , uroczyste pub liczne posiedzen ie lo -  
_______ ' w arzystw a  N aukow ego  w  T orun iu . —

e  • W  pom orsk i K irtik lis oraz przedstaw i-
fi®  li O  (fi C l ! c iele św ia ta in te lek tua lnego T orun ia.
O  H i i  O r A  O  1  tg  ii P ierw szy zab ra ł g łos prezes T ow a-  

t § A n  S n h  i rzystw a N aukow ego ks. M ańkow sk i,

I w ita jąc zeb ranych , następn ie om ów ił  
* . | znaczen ie d la nauk i ca łego św iata

kan ia za jm ow anego przez ks. pra ia ia ! w  iekopom nego dzieła M iko ła ja K o- 
P echn ika  oczom  przyby łych  przedsta- pgpH ij^a o obro tach c iał n ieb iesk ich , 
w ił się w strząsający w idok .  j N astępn ie d łuższy re fera t o h isto rji

C ały  pokó j znajdow ał się w  ogn iu  j T orun ia w  okresie rozb io rów  P o lsk i  
i dym ie . N a kanap ie leża ły  na w pół!  w ygłosił m gr. W ałęga . N a zakończe-  
zw ęg lone zw łok i ś . p . ks. P echn ika . : n ie  posiedzen ia  dyr. M ocarsk i om ów ił

N a m iejsce przyby ła straż pożar-’dzia łalność i rozw ój „K siążn icy M iej-  
k tó ra za jęła sę gaszen iem  ogn ia .'sk ie j im . K opern ika* ’ . Z okazji te j  

uvm a uvu  .. ra tunkow e przyby ło  już rocznicy pom nik  K opern ika by ł w ie-

Z aalarm ow w no stróża dom u i m iesz- zapóźno . —  Jak się okazało , u ks. ozo rem  ośw ietlony  specja lnem i gazo -

L w ów . W  n iedzie lę w ieczo rem  w y ­
darzy ła się w e L w ow ie w strząsa jąca  
katastro fa , k tó rej ofiarą pad l ogó ln ie  
pow ażany em ery tow any katecheta  
g im nazja lny i au to r podręczn ików  
szko lnych  ks. pra łat P echn ik .

O  godz . 19 .40 przechodn ie u l. S yk-

stusk ie j zauw aży li na I-em p ię trze na .
d  om  u pod L . 64 p łom ien ie w  oknach . P ogo tow ie

kańców . P o w targn ięc iu do m iesz- P echn ika baw ił na kró tko przed ka- w em i św iecznikam i.

innem duchow em nastaw ien iem m asy oby  

w ate lsk ie j.
D ziś w ykonaw ca przep isów  i ustaw , roz­

porządzeń i zarządzeń w ładzy państw ow ej 
m a do czynien ia z k im ś zupełn ie innym , n iź li 
przed 9-c iu la ty . D ziś zap raw dę zbędny się  
sta ł gęsty las tych przep isów , k tó ry w yrósł  
w łaśn ie d la tego , że w każdej dziedzin ie , w  
każdej b łahostce naw et trzeba by ło w yty ­
czać drogi, karczow ać n ieuży tk i, prostow ać  
śc ieżk i, w iodące od obyw ate la do P aństw a. 
D ziś —  jak to zresz tą podn iósł m in . K ościa ł- 
kow sk i —  to  arch iw um  przep isów  i rozpo rzą ­
dzeń staje się już przeży tk iem  m in ionej n ie- 
pow ro tn ie doby . B o dziś i obyw ate l stał się  
inny —  i nastaw ien ie w ładzy m usi być też  

inne .
N a tem tle w yraziście uw ypuk la ją się  

tezy m in . K ościałkow sk iego , w ygłoszone w  

S ejm ie:
„O kres obecny rozw o ju ku ltu ry eu ro -  

zgo ła innym  cz łow iek iem , pejsk ie j przek reślił daw ny rozdzia ł m iędzy

po jęciam i P aństw a i spo łeczeństw  a i podąża i spo łeczeństw a roz łożyć na całe spo łeczeń -  
w szędzie w k ierunku spo łecznego P aństw a, stw o . P racę zaś i odpow iedzia lność za P „.'. 

W  zw iązku z i 
strac ji w ew nętrznej przestają pełn ić  
w yłączn ie stróża praw i porządku pub licz­
nego w obec w olnej i n iedo tyczące j ich gry  
sił spo leczneych , a sta ją się sam e w ażk im  
czynn ik iem spo łecznego rozw o ju , jednym z  
e lem en tów ak tyw izm u spo łecznego".

Jak ie z tych tez w ysnuć m usim y konse ­

kw encje?
P rzedstaw ic ie l adm in istrac ji państw ow ej 

przesta je być obserw ato rem ty lko , re jestru ­
jącym  życie , a sta je się i w spó łp racow nik iem  
i —  gdy trzeba —  in ic jato rem  działań spo ­

łecznych .
A  w tedy rów n ież i pozycja obyw atela u- 

lega zm ian ie: przestaje on być n ieu fnym  
kon trahen tem  ty lko — a sta je się rów n ież  
w spó łtw órcą siły P aństw a, czynn ik iem  w spó ł­

odpow iedzia lnym .
T o w yraźna ro la, by pracę d la P aństw a

P ań- 
w łaś-  
z in i- 
orga-

tym  procesem organa adm in i-i stw b roz łożyć na spo łeczeństw o —  to  
1 ’5 ro lę n ie przekazać je tym  siłom , k tó re  p łyną  

c jatyw y spo łecznej, a realizu ją się w  
n izac jach spo łecznych .

W iem y, jak w ielk i posiadam y rezerw u ­
ar sił spo łecznych , w iem y , jak tw órczą i ży ­
w ą po trafi być po lska energ ja spo łeczna , jak  
n ieo rgan ione posiada m ożliw ości, jeśli ją ze ­
spo lić, przekazać w yraźne zadan ia do reali­
zac ji, ożyw ić duchem so lidarnośc i. W iem y  
w reszc ie, jak w ybitn ie pog łęb ia się sto sunek  
obyw ate la do P aństw a przez spoży tkow an ie 
jego energ ji i in icja tyw y na rzecz dobra o- 

i gó lnego . W spó łudzia ł w tw orzen iu rzeczyw i­
sto śc i i te j najb liższe j i te j pow szechnej, h i­
sto rycznej, tw orzy n ie ty lko trw alszą w ięź  
m iędzy obyw ate lem  i P aństw em , daje św ia ­
dom ość , że każdy cz łow iek jest P aństw u po ­
trzebny i poży teczny .
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W  K R A JU .

+ W y c ie cz k a d z ie c i sz k o ln y c h z n a laz ła  

w le s ie p o d S try je m b o c ian a , b ro d z ąc eg o  

re sz tk a m i s ił . D z ie c i z a b ra ły  b o ć k a d o sz k o ­

ły i o p iek u ją s ię n im , d z ie ląc s ię sw e m i  

śn ia d an ia m i.

+ O k rę t „ p ły w a ją ca w y s taw a" p o lsk ie ­

g o p rz em y s łu o d p ły n ie z p o c z ą tk ie m  m a rca  

d o p o rtó w  A z ji.

+ D z iew c z ę ta 1 7 -le tm ia K ata rz y n a G ra -  

ta rc z y k i 1 9 -le tn ia M a g d a len ia G a w o r, p rze ­

c h o d z ąc  p rz ez k ład k ę n a rz ec e W ild z e w  p o ­

b liż u R zę saw ic s trąc o n e z o s ta ły p rz ez sz a ­

le ją c ą w ic h u rę d o w o d y . W y d o b y to  ju ż ty l­

k o tru p y .

+  N a te re n a c h m isy jn y c h p ra cu je o b e c ­

n ie o k o ło 4 5 0 p o lsk ich m is jo n a rzy i s ió s tr  

m isy jn y ch .

+ W  p o n ie d z ia łe k ro zp o c zą ł s ię p ro c es  

k a sac y jn y o o lb rzy m ią a fe rę p a rc e la c y jn ą  

w M a ło p o lsc e . O szu s tw o s ię g a k w o ty 5 m il-  

jo n ó w  z ło ty c h .

+  H ele n ie K isz k a z W arsza w y n ic sp o ­

d o b a ło s ię je j tak  p o p u la rn e  n a z w isk o . Z m ie -  

z a m e ld o w a ła s ię  

p rze ro b iła d o k u -  

S ą d sk a z a ł ją n a 6 m ie sią c y w ię z ien ia .

W a rsz aw sk i s ta ro s ta g ro d z k i w y d a ł  

u su w a n ia re k la m  n a sz y ld a ch  p łó c ie n -

n iw sz y w ię c m ie sz k an ie ,  

jak o K iszk ie w ic z ó w n a i 

rn e n t

n a k a z

S 4 p u łk p ie ch o ty s ta c jo n o w a n y w  

o trz y m a ł n a zw ę „ 8 4 p u łk s trze lc ó w

Pomorski Instytut Rzemieślniczy 
w Grudządzu

W ś ro d ę , d n ia 1 3 lu te g o b r . o d b y ło s ię  r 4 ) p ro p ag o w an ie w y tw ó rcz o śc i ro d z im e j 

w  g m a ch u  Izb y  R ze m ie ś ln ic z e j w  G ru d z iąd z u i p o p u la ry zo w a n ie w y ro b ó w  w zo ro w y c h z a  

z e b ran ie P o m o rsk ie g o In s ty tu tu R z em ie ś ln i-j  p o m o c ą w y s ta w  i k o n k u rsó w , p rz y z n a w a n ie  

i u d z ie la n ie n a g ró d i p re m ij,

4 )  u d z ie la n ie p o ra d te c h n icz n y c h i a r ty ­

s ty cz n y ch ,

6 )  u d z ie la n ie p o rad o g ó ln y c h i p sy c h o ­

te c h n ic zn y c h  p rz y w y b o rz e z aw o d u ,

7 )  o p ie k o w a n ie s ię s ta n e m  in te lek tu a l­

n y m  i m o ra ln y m  m ło d z ież y rz em ie ś ln ic z e j.

8 )  z a z n a ja m ia n ie rz e m ie ś ln ik ó w  z n o w e m i  

m e to d a m i p ra cy , z u ż y w an ie m  m aśz y n . a p a ­

ra tó w  i n a rz ęd z i, d o s ta rcz an ie m o d e li i w z o ­

ró w  p ro d u k c ji p rz em y s ło w e j,

9 )  b a d a n ie k o n ju n k tu r g o sp o d a rc zy c h o -  

g ó ln y c h P o lsk i z e sz c ze g ó ln em u w z g lę d ­

n ien iem  P o m o rz a .

1 0 )  b a d a n ie m o ż liw o śc i e k sp o r tu , ry n k ó w  

z b y tu , b a d a n ie n a u k o w e ,

1 1 )  n a jsze rsz e p ro p a g o w a n ie rz em io s ła  

p o m o rsk ieg o w e w n ą trz i n a ze w n ą trz k ra ju .

1 2 )  w sp ó łd z ia łan ie z w ła d za m i, z Izb a m i

p . Ja k u b o w sk i. Z ra m ien ia P o m o rsk ieg o U -  

rz ęd u  W o je w . b ra ł u d z ia ł p . rad c a  B a rc isz ew -  

sk i, K u ra to r ju m  O k r. S z k o ln eg o  P o z n a ń sk ie ­

g o i P o m o rsk ieg o z a s tą p io n e b y ło p rze z p .  

in ż . d e M e ser ’a . W  z e b ra n iu b ra ł u d z ia ł d y ­

re k to r B a n k u  P o lsk ie g o p . M ich e jd a , o raz l i­

c zn i p rze d s ta w ic ie le o rg a n iz ac y j rze m ie ś ln i-

S p raw o z d an ie z d o ty ch c za so w e j d z ia ła l­

n o śc i In s ty tu tu w d z ie d z in ie p rz e p ro w a d z o ­

n y c h k u rsó w  d o k sz ta łca jąc y c h , z a w o d o w y ch ,  

sp e c ja liza c ji , z o d c z y tó w , w y k ład ó w , p o k a ­

z ó w i p ro p a g a n d y rze m ie ś ln ic z e j, z ło ż y ł p .  

H a w ran k e , sp ra w o z d a n ie z p rzy g o to w an ia  

i z o rg a n izo w a n ia  e k sp o rtu  w y ro b ó w  rz em ie ś l­

n ic z y c h z ło ż y ł p . in ż . B o ru c k i.

N a s tę p n ie z re fe ro w a ł p . d y r . B isz o ff p ro ­

je k t u ru c h o m ie n ia k u rsó w o c h a ra k te rz e ]  

sp e c ja liza c ji i k u rsó w  se m es tra ln y c h  d la c z e - i  R z em ie ś ln ic ze m i i P rz em y s ło w o -H an d lo w em u  

la d n ik ó w  i m istrzó w .  jz in s ty tu c jam i i sz k o ła m i w  z a k re s ie sp raw

W  d a lsz y m  c ią g u  p o rz ąd k u  o b rad  u c h w a- rz em io s ła p o m o rsk ieg o .

ło n o n o w y s ta tu t, k tó ry z re fe ro w m ł p . C ie - ] S ta tu t z o s ta ł z aa p ro b o w a n y  p rz e z p rz ed -  

^ z y ń sk i. p o c z e m  d o k o n a n o  w y b o ru Z a rz ą d u i s taw ic ie li w ład z i n a s tęp u ją cy c h p rze d s taw i-  

c z ło n k ó w  K o m is ji R ew iz y jn e j.  |

W  m y ś l s ta tu tu d o z a d a ń In s ty tu tu n a -

P iń sk  

p o le sk ich 1 1 . | ’

+  N a c a le m  w y b rze ż u  p o lsk ie m  p o jaw  i- j c a ją c y c h . jak ró w n ie ż o d c z y tó w ’

i o rg a n iz a cy j rz e m ie ś ln ic z y ch :

p rez e sa /w. T o w . R z em ieś ln ik ó w  S a m . —  

p . M o llin a ; p re ze sa T o w . R ze m ie ś ln ik ó w  S a m .

p rez e sa Z w . C e ch ó w P ic

ło s ię m a so w o p tac tw o w o d n e , jak n u ry ,  

d z ik ie k a c z k i i „ m ew  y .

4 -  3 0 -le tn i z ec e r K aro l Ja k u b ia k z W a r- w o d o w y c h .  

sz aw y , p o  s trac ie  ż o n y , p o s trz e lił s ię w  sk ro ń

i z m arł w  sz p ita lu . I c z a so p ism , p u b lik a c y j
5 -  G ru p a n a rc ia rz y w  o k o lic y K ro sn a i c h o w y c h .

R y m an o w a z o s ta ła d w u k ro tn ie n a p a d n ię ta  

p rz ez s ta d a w ilk ó w , w  i lo śc i 8 i 1 0 sz tu k .

W y strz a ła m i z re w o lw e ró w  tu ry śc i sp ło sz y li  

n a p a s tn ik ó w .

6 -  W  p o w ie c ie H ru b ie sz ó w  ż y d p o d p a lił  

sw e z a b u d o w a n ia w  c e lą u z y sk a n ia a se k u -

1 ) o rg a n iz o w a n ie i p ro w ad z e n ie k u rsó w  p .

z aw o d o w y c h , o g ó ln o k sz ta łcą c y ch i d o k sz ta l- k a rsk ic h p . Jó z e fo w ic z a ; p rez esa  Z w \ C e c h ó w ’ 

. 1 „ 1 1 N  ' t , w y k ła d ó w  ।  ś lu sa rsk o -B la ch a rsk ich  p . W a d o w sk ie g o ; p re -

i t p .,  : z e sa Z w ią z k u C ec h ó w  K ra w ie c k ic h p . R o s ta :

2 ) d o k sz ta łc en ie in s tru k to ró w  k u rsó w  z a - p re ze sa Z w . C ec h ó w  S z ew sk ic h p . K u źm iń -  

jsk ieg o ; p re ze sa Z w . C ec h ó w  R z eź n ick ic h p .  

5 ) w y d a w a n ie i p o p ie ra n ie  o d p o w ied n ic h  ■ K o z ło w sk ie g o , w ice p rez esa Izb y R z em ie ś ln i-  

i p o d rę c zn ik ó w fa -lc ze j p . P a h lk e g o ; ra d có w  Iz b y  R z em ie ś ln icz e j  

I p p . W ie n c k a i S z u lc a .

WÓZ POD POCIĄGIEM

Chełmno. W  W ie ld z ą d z u n a n ie ­
z a b ez p iec z o n y m  p rz e je ź d z ić p rz ez  to r  
k o le jo w y  p o c ią g o so b o w y  ja d ą cy z  

M e ln a d o  C h e łm ż y n a je c h a ł n a  fu r ­
m a n k ę ro ln ik a Ż a b ia Ja k ó b a . F u r ­

m a n k a ja k i p a ro w ó z z o s ta ły le k k o  
u szk o d z o n e . W o ź n ic a Z a b e l H e lm u t  
o ra z k o n ie w y sz ły b e z sz w an k u . —  
Z  d o c h o d z e n ia  w y n ik a , iż  w in ę  p o n o s i  

w o ź n ic a , k tó ry p rz e jeż d ż a jąc p rz e z  
to r k o le jo w y , n ie z w a ż a ł n a n a d jeż ­
d ż a ją c y  p o c ią g , a n i sy g n a ł o s trze g a w ­

c z y . —

ZAWODY IM. GORDON-BEN-

NETTA W 1955 ROKU

T e rm in  te g o ro c zn y c h z a w o d ó w o  

n a g ro d ę im . G o rd o n -B e n n e tta z o s ta ł  
u s ta lo n y n a d z ień  1 5 w rz e śn ia r . b .  
O rg an iz a c ją te g o ro c z n y c h z a w o d ó w  

z a jm u je  s ię A e ro k lu b  R z e cz y p o sp o li­
te j P o lsk ie j. Z a w o d y o d b ę d ą s ię w  

W a rsz aw ie .

T e rm in  te n  z o s ta ł w y b ra n y  z u w a ­

g i n a  n a jk o rz y stn ie jsz e w a ru n k i d la  
lo tó w  b a lo n o w y c h , p a n u jąc e  'W c ze sn ą  

je s ie n ią , o ra z z e w z g lę d u  n a  p rz y p a ­
d a ją c ą w  ty m  c z a s ie p e łn ię k s ię ż y ca .

O b e cn ie k o m is ja sp o r to w a A e ro ­

k lu b u  R z e c zy p o sp o lite j P o lsk ie j k o ń ­
c z y  o p ra c o w a n ie sz c z e g ó ło w e g o  re g u ­

la m in u  z a w o d ó w .

KATASTROFA SAMOCHODOWA

B e rlin . v \ e w to rek p o p o łu d n iu  

n a  sz o s ie , w io d ą c e j z P o c z d a m u d o  

B e rlin a w y d a rz y ła s ię k a ta s tro fa  sa ­

m o c h o d o w a . S a m o c h ó d R e ic h sw eh ry , 

w io zą c y  2 0 ż o łn ie rz y  n a  w y s taw ę  sa ­

m o c h o d o w e . d o  B e rlin a  p rz e w ró c ił s ię  

n a sk ręc ie . 1 0 ż o łn ie rzy  z o s ta ło  c ięż ­

k o  p o ra n io n y c h , z a ś 6  lż e j. R a n n y c h  
p rz ew ie z io n o  d o  sz p ita la , g d z ie  je d n a  

z o fia r w y p a d k u z m a rła .

rac ji . P o d p a lac z a a re sz to w a n o .

4 -  S tad o  k u ro p a tw  n a p a d ło  n a sa m o c h ó d  

p o d W ło c ła w k iem , sk u tk iem  c ze g o z o s ta ły  

w y b ite p rze d n ie sz y b y , a sz o fe r ra n n y .

Z A G R A N IC Ą .

5 -  D o p a r la m en tu ir la n d z k ie g o w p ły n ą ł 

w n io se k o w p ro w a d ze n ie sp e c ja ln eg o m u n ­

d u ru d la d z ie w ic , d la o d ró ż n ien ia , c z y k o ­

b ie ta d a n a je s t je szc ze w o ln a , c z y te ż ju ż  

je s t m ę ża tk ą .

6 -  P o lic ja w ie d e ń sk a a re sz to -w a ła o sz u ­

s ta o św ia to w e j s ław ie Je rze g o K ah a n eg o ,  

ro d em  z e L w o w a . O so b ą je g o z a jm u ją s ię  

w ład z e p o licy jn e w ie lu p a ń s tw .

7 -  B isk u p g rec k o - k a to lic k i C z arn e c k i 

z ło ży ł O jcu  św ię tęm u sp ra w o zd a n ie z w y n i­

k ó w  a k c ji m isy jn e j n a w sch o d n ic h z iem ia c h  

R zp lite j. P o te m  o d w ie d z ił g e n e ra ła O O . Je ­

z u itó w  i w y ra z ił m u p o d z ię k o w an ie z a p o ­

p a rc ie sp ra w y u s ta n o w ien ia a d m in is tra c ji 

a p o s to lsk ie j n a Ł e m k o w sz c zy ź n ie .

4 -  K sią ż ę W a lji p rz y b y ł w  p o n ie d z ia łe k  

d o W ied n ia .

4 -  6 0 0 w ię ź n ió w , to w a rzy sz y H au p tm an -  

n a . u rz ąd z iło m u w ro g ą d e m o n s tra c ję . N a  

w id o k  je g o  n a p o d w ó rz u w ię z ie n n em  z ac zę li  

g w iz d a ć i w zn o s ić w ro g ie o k rz y k i.

5 -  2 0 0 b a n d y tó w  n a p a d ło n a m ia s te cz k o  

T an se n n a w y b rz eż u k o re a ń sk ie m , g d z ie  

ro zb ro ili p o lic ję , a m iesz k a ń c o m sp ra w ili  

k rw aw y c h rze s t. L ic z b a ra n n y ch i z ab ity c h  

w y n o s i 1 0 0 .

6 -  G ło śn y  p rz y w ó d c a H ro m a d y  w  P o lsce  

p o se ł n a  se jm  i d z ia ła cz  b ia ło ru sk i, z o s ta ł ro z ­

s trze la n y w  R o s ji so w ie ck ie j.

7 -  W  u b . n ie d z ie lę o d b y ła s ię w  p a ła cu  

sp o r to w y m  w B e rlin ie w ie lk a m a n ife s ta c ja  

k a to lic k a z o k a z ji ro c zn ic y k o ro n a c ji p a p ie ­

sk ie j. U d z ia ł w z ię ło p rz esz ło 2 0 .0 0 0 o só b .

8 -  G en e ra ł C arm o n a z o s ta ł p o n o w n ie  

w y b ra n y p rez y d en tem  re p u b lik i p o rtu g a ls ­

k ie j.

9 -  W  c z a s ie ć w ic z e ń b a lo n o w y ch w  

D a rm a s ta d t p o rw a n e z o s ta ły 4 b a lo n y .  

S z tu rm o w ie c , k tó ry z a p lą ta ł s ię w s ie c i,  

u n ies io n y z o s ta ł n a z n ac z n ą w y so k o ść . S p a ­

d a jąc z a b ił s ię n a m ie jscu .

4 -  A m ery k a ń sk i z w ią z e k le k k o a tle ty c z ­

n y z d y sk w a lif ik o w a ł W a las ie w ic z ó w n ę n a 1 

m ies iąc z a s ta rt z z aw o d o w c am i.

4 -  9 2 -le tn i le k a rz c z e rw o n o sk ó ry z R ay ­

la n d w  s tan ie O k lo h a m a p o ją ł z a ż o n ę 2 6 -  

le tn ią p ięk n ą A m e ry k a n k ę m iss L o re tty  

P lu n k e tt. S ta rze c n ie p a m ię ta ju ż , i le m ia ł  

ż o n .

4 -  R ze k a l is w e F ra n c ji w y rz u c iła z w ło ­

k i p o lsk ie j d z iew cz y n y R u d z k ie j, k tó ra z a ­

g in ę ła p rz ed m ies iąc em .

1 0 o só b p o d g ru z a n
3 o so b y  z a b ite  re sz ta

W  n ie d z ie lę o g o d z . 6 .3 0 ran o w  m a ję t­

n o śc i G o rsz e w ic e w łasn o śc i p . J . R o th a w y ­

d a rzy ła s ię s tra sz n a k a ta s tro fa b u d o w la n a ,  

k tó ra sp o w o d o w ała śm ie rć trz e ch o só b o ra z  

p o k a lec z y ła 1 0 lu d z i.

W  s ty c zn iu rb . w  G o rsz ew ica ch n a fo l­

w a rk u p o w s ta ł p o ż a r, k tó ry s tra w ił b u d y ­

n e k , w  k tó ry m  m ieśc iły s ię c h lew y , s ta jn ie ,  

o b o ra , o raz m ie sz k a n ia s łu ż b y fo lw a rc zn e j. 

S p a liło s ię c a łk o w ite w iąz an ie d a c h u , a p o ­

z o s ta ły ty lk o 6 -c io m e tro w e sz c zy ty b u d y n ­

k u . o ra z su f it .

W e w sp o m n ia n y m  b u d y n k u m iesz k a l­

n y m  z am iesz k iw a ła ro d z in a A d a m c z a k ó w ,  

sk ła d a jąc a s ię z 1 0 o só b . W sk u te k sz a le ją ­

c e j w  n ie d z ie lę w ic h u ry , p rz e p a lo n y sz c z y t 

b u d y n k u ru n ą ł n a su f it d o m u m ie sz k a ln e g o  

z aw a la ją c g ru za m i śp ią cą je sz c ze w  łó ż k ac h  

ro d z in ę A d a m c za k ó w . W śró d sp a d a jąc y ch  

c e g ie ł, ro z le g ł s ię ro z p ac z liw y k rzy k o só b  

p rzy w a lo n y c h su f ite m  i sz c zy te m .

N a a la rm  m ie sz k a ń có w  w io sk i p rz y b y ła  

p o m o c , k tó re j p rze d s ta w ił s ię p e łe n g ro z y  

o b raz . S c h lu d n e p rze d te m  m iesz k a n k o je d -  

n o -iz b o w e z a m ie n io n e z o s ta ło w ru m o w isk o  

g ru z ó w . O  i lo śc i g ru zó w  św ia d c z y to , ż e  

p rz y b y li n ie z a u w a ż y li m eb li d o m o w y c h ,  

b o w iem  p o d m a są g ru z ó w  n ie b y ło ich w i­

d a ć .

K A L E N D A R Z Y K  Ł O W IE C K I N A  

M A R Z E C .

N a z a sad z ie p rze p isó w  ło w ie ck ich , o b o ­

w iąz u ją cy c h n a te re n ie c a łeg o  k ra ju (o p ró c z  

w o j. ś lą sk ie g o ) , w m a rc u p rz y p a d a c za s  

o c h ro n n y n a n a s tę p u ją cą z w ie rz y n ę i p ta c ­

tw o :

Ł o s ie — b y k i, ło s ie — sa m ice i c ie lę ta , je ­

le n ie — b y k i, d a n ie le — ro g a cz e , je le n ie i d a ­

n ie le —  sa m ice i c ie lę ta , sa rn y —  k o z ły ,  

sa rn y — k o z y i k o ź lę ta , d z ik i, n ie d ź ­

w ie d z ie . n ied ź w ied z ic e z m a łe m i. ry s ie , 

ż b ik i, k u n y le śn e ( tu m a k i), n o rk i, b o rsu k i,  

w ie w ió rk i, z a ją c e — 's z a rak )!, z a ją c e — b ie la k i, 

g łu sz ce — k o g u ty (d o 1 5 m a rc a ), g łu sz ce — k u ­

ry , c ie trz e w ie— k u ry , ja rz ą b k i, p a rd w y , b a ­

ż an ty — k u ry , k u ro p a tw y , p rze p ió rk i, d z ik ie  

in d y k i— sa m ic e , d z ik ie k a c z k i— sa m ice i m ło ­

d e o raz in n e p ta c tw o w o d n e i b ło tn e , c z a r ­

n e b o c ian y , d ro p ie , d ro p ie — k a m io n k i (s tre -  

p e ty ), d z ik ie g o łęb ie , d ro z d y , k w ic z o ły , p a sz ­

k o ty , p ta k i k ru k o w a te i d rap ie żn e (z w y ją t­

k ie m ja s trz ęb i —  g o łę b ia rz y , k ro g u lc ó w  

w ro n i s ro k ), ż u b ry , b o b ry , k o z ic e i św i­

s ta k i.

i i z a w a lo n e g o d o m u
ź e j lu b  c ię ż e j ra n io n a

N a ty c h m ia s t p rzy s tąp io n o d o o d g rz e b y ­

w a n ia łó ż e k , w  k tó ry ch sp a la c z ę ść ro d z in y  

A d a m c z a k ó w . N a p o d w ó rze w y n ie s io n o  m a r ­

tw e c ia ła S ta n is ła w y A d a m c z a k la t 5 2 , c ó r ­

k i P e lag ji la t 2 4 , o raz d z iec k a W ład y s ła w y  

A d am cz a k 1 8 -to m ie s ię cz n eg o . O so b y te z o ­

s ta ły u d e rze n iem sp a d a ją c e j c eg ły z a b ite  

n a m ie jsc u . N ad to ra n y lż e jsz e lu b c ięż sz e  

o d n ieś li W in ce n ty A d a m c za k , la t 4 8 , o raz  

jeg o  sy n o w ie Ja n la t 2 6 . A n to n i la t 2 2 , S ta ­

n is ław  la t 2 1 . Jó z e f la t 1 6 , A n to n i la t 2 4 i  

M a rja n n a la t 1 5 . W  p rz y le g łe j d o iz b y o b o ­

rz e z n a jd o w a li s ię w  c h w ili k a ta s tro fy  p ra ­

c o w n ic y fo lw a rk u S ta n is ła w i A g n ie sz k a  

O sm a łk o w ie , A n d rz e j G u lik , S ta n is ła w  K rzy ­

ż a n iak i Ja n B ia ła s ik , k tó rz y ró w n ież o d n ie ­

ś li o b raż en ia o d z a w a la ją ce g o s ię su f itu  

o b o ry .

W  n ie d łu g im  c za s ie n a m ie jsc u w y p a d k u  

z ja w ił s ię lek a rz d r . F a lic k i z K a ź m ie rz a , 

k tó ry u d z ie lił p o m o c y o fia ro m  k a ta s tro fy .

W  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h p rzy b y ła  

k o m is ja są d o w o - le k a rsk a , c e lem  d o k o n a n ia  

se k c ji z w ło k .

Ś le d z tw o w  te j sp ra w ie , k tó re p ro w a d zo ­

n e je s t e n e rg ic z n ie , p o w in n o w y k a z ać , k to  

p o n o s i w in ę w  te j k a ta s tro fie , k tó ra je s t n a  

u s ta c h w sz y s tk ic h o k o lic z n y c h m iesz k a ń có w  

i w y w o ła ła o g ro m n e w z b u rz en ie .

KANDYDACI NA TRON POLSKI.
O rg an  m o n a rc h is tó w  p o lsk ich , k tó ­

ry  w ła śn ie (o b ch o d z i d z ie s ią ty ro k  

is tn ie n ia , p o d a ł d o  w iad o m o śc i n a ro ­

d u k a n d y d a tó w -e le k tó w  n a tro n p o l ­

sk i. K a n d y d a ta m i ty m i są k s . C y ry l,  

b ra t c a ra , b u łg a rsk ie g o i k s . K a ro l,  

h ra b ia F la n d r ji, b ra t k ró la b e lg ij ­
sk ie g o .

R E W E L A C Y JN Y  W Y N A L A Z E K  

R O B O T N IK A  K O L E JO W E G O .

Z  R io  d e Ja n e iro  —  d o n o szą , ż e  ro ­

b o tn ik k o le jo w y n a z w isk iem  A n to n io  
C o m p o s sk o n s tru o w a ł a p a ra t, re je s tru ­

ją c y a u to m a ty cz n ie i n a ty ch m ia st  

w sz e lk ie g o ro d za ju  n ie b e z p ie cz e ń s tw a  

is tn ie jąc e  n a d a n y m  to rze k o le jo w y m .
P rz e p ro w a d z o n e d o św ia d cz e n ia w  

o b e cn o śc i d y re k to ra k o le i i p rz e d s ta ­

w ic ie li w ła d z d a ły  z d u m ie w a ją ce  w y ­

n ik i. A p a ra t z n a jd z ie sz e ro k ie z a s to ­

so w a n ie n a w sz y stk ic h l in ja ch k o le ­

jo w y c h w  c a łe j B ra zy lji .

4 OSOBY SPALIŁY SIĘ - 

45 RANNYCH

Buenos Aires. W  m ie śc ie R o sa ria  

d e S a n ta F e w  A rg e n ty n ie w y b u c h ł  

w ie lk i p o ż a r w  sp ic h rzu w  p o rc ie  

rz e cz n y m . W  p ło m ien ia c h z g in ę ły 4  

o so b y  a  4 5 z o s ta ło p o p a rz o n y ch . —  

O g ie ń  o p ró c z sp ic h rz a s traw ił w ie lk i  

sk ład  d rz ew a , sk ła d w o rk ó w , k ilk a  

b u d y n k ó w  i 1 2  w a g o n ó w  to w a ro w y c h , 

n a p e łn io n ą  k u k u ry d z ą i p sz e n ic ą . —  

P o d e jrz e w a ją , ż e  p o ż a r  p o w s ta ł z  p o d ­

p a le n ia .

O ry g in a ln e z d ję c ie d ra p ac z a c h m u r.

L O S O W A N IE P A P IE R Ó W  O  S T A ­

Ł E M  O P R O C E N T O W A N IU .

W  d n iu 1 m a rca rb . o d b ę d z ie s ię  

lo so w a n ie n a s tę p u jąc y c h p a p ie ró w  

p ro c e n to w y ch : 5 %  o b lig a c y j k o m u ­

n a ln y ch K o m u n a ln eg o B a n k u K re d y ­

to w e g o w  P o z n a n iu , i 4% o b li ­

g a cy j k o m u n a ln y c h k o n w e rsy jn y c h  

K o m u n a ln e g o B a n k u K re d y to w eg o w  

P o z n a n iu o ra z  4 %  p re m jo w e j p o ż y c z ­
k i d o la ro w e j.
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B erlin , w  lu ty m .

B e rlin .. . U lic a b e rliń s k a n ie je s t d z is ia j  

b a rd z o ru c h liw a . P o w ie d z ia łb y m , /.e w ię k s z y  

je s t ru c h a u to m o b ilo w y , a n iż e li p ie s z y . J e ­

d y n ie n a U n te r d e n L in d e n i n a F r ie d r ic h ­

s tra s s e ru c h p ie s z y je s t ż y w s z y . —  O k o lic e

n a  

n ie  

n a -

W

d w o rc ó w  n a to m ia s t , w b re w  w s z e lk im  p rz v -  

p u s z c z e n io m . d o ś ć p u s te . W ie lk i B e rlin je s t  

b e z sp rz e c z n ie w ie lk i, a le p o w ie rz c h n ia , ja k ą  

z a jm u je W ie lk i B e r lin , s tw o rz o n o n ie ty lk o  

z b e z p o ś re d n ic h  p rz e d m ie ś ć , a le i z p o d m ie j­

s k ic h g m in  w ie js k ic h . T a k s tw o rz o n a s to lic a  

w ie lk ie g o p a ń s tw a l ic z y 4 m il  jo n y lu d n o ś c i,  

a le  ro z m ie s z c z o n e j n a  la k  z n a c z n e j p rz e s trz e ­

n i, ż e n a o k o s ą d z ą c , ro z m ie s z c z e n ie ' je s t  

rz a d k ie .

B e r lin ż y je w  te j c h w ili p o d z n a k ie m  

w y s ta w y  a u to m o b ilo w e j, o tw a rte j p rz e d k il­

k u d n ia m i u ro c z y ś c ie p rz e z . R e ic h s fi il ire ra  

A d o lfa  H itle ra . J e s t to  w y s ta w a  ju b ile u s z o w a .  

D o k ła d n ie 5 0 la t te m u , w 1 8 8 5 r . in ż y n ie r  

B e n z w y je c h a ł n a m ia s to  p ie rw s z e m  s w o je m  

a u te m  i p ie rw s z e m  w o g ó le a u te m  n a ś w  ie c ie .  

T o te ż w y s ta w a je s t n r ię d z y in a ro d o w a i o b e ­

s ła n a  b a rd z o  l ic z n ie . N ie m c y m o g ą b y ć d u m ­

n i z -w y s ta w y , w  o s ta tn ic h  d w ó c h la ta c h  b o ­

w ie m  u c z y n ili b a rd z o w ie le d la ro z w in ię c ia  

p rz e m y s łu a u to m o b ilo w e g o , ta k w ie le , ż e  

p rz e m y s ł te n z a tru d n ia d z iś o k rą g ły m iljo n  

p ra c o w n ik ó w .

P o d n ie c e n ie s a a rs k ie m in ę ło ju ż w B e r ­

l in ie . J e s z c z e n ie d o b itk i w s p o m n ie ń s a a rs k ic h  

u d e rz a ją w  o c z y tu i ó w d z ie , a le ju ż je w y ­

p ie ra p o d n ie c e n ie k ła jp e d z k ie . K ła jp e d a n a  

p ie rw s z e m  m ie js c u  w  B e rlin ie . N a u n iw e rs y ­

te c ie  w y s taw a , w  w y ż sz e j s z k o le te c h n ic z n e j  

w y s ta w a , w  C h a r lo tte n b u rg u w y s ta w a , a  

n a c z e ln e m  m ie js c u s ło w a R e ic h s f i ih re ra . 

c h c e m y g e rm a n iz o w a ć . a le p a m ię ta m y o  

s z y c h b ra c ia c h z ta m te j s tro n y  g ra n ic y ,

lo k a la c h  V o lk s b u n d u  f iir d a s D e u ts c h tu m  im  

A u s la n d  w s z y s tk o  p o d  z n a k ie m  K ła jp e d y . —  

W y s ta w y  k s ię g a rń  u d e rz a ją  w  o c z y  k ła jp e d z -  

k ie m i p u b lik a c ja m i. P o z a te m  w  B e r lin ie  c z u ­

je  s ię  c z ło w  ie k , ja k b y  p rz y je c h a ł z  w iz y tą  d o  

k re w n ia c z k i. J u ż z o k ie n d o je ż d ż a ją c e g o d o  

d w o rc a n a F r ie d r ic h s tra s s e  p o c ią g u  c z y ta  s ię  

n a z w is k a p a n ó w  S c h w in s k ic h  (d a w n ie j ś w iń ­

s k ic h ) c z y  Z y b u ls k ic h , n ie m ó w ią c o W y s o c ­

k ic h . C lic ę te le fo n o w a ć . B io rę  w rę k ę k s ią ż ­

k ę te le fo n ic z n ą , o tw  ie ra m  m a l ite rę P i w y ­

trz e s z c z a m  o c z y . N a je d n e j s tro n ie w ięc e j  

n a z w is k p o ls k ic h , a n iż e li w s z e lk ic h in n y c h .  

O c z y w iś c ie d z iś lu d z ie c i. n o s z ą c y p o ls k ie  

n a z w is k a , n ie m a ją  ju ż  n ic w s p ó ln e g o  z p o l­

s k o ś c ią , a le  ś w ia d c z y  to  p rz e c ie ż  o  ic h p o c h o ­

d z e n iu . J e s z c z e je d e n d ro b n y p rz y k ła d : s ie ­

d z ę w  p o c z e k a ln i ja k ie g o ś m in is te rs tw a . W  

o c z e k iw a n iu  n a p rz y ję c ie b io rę d o  rę k i p ie r­

w s z e z b rz e g u  c z a s o p is m o i n a p ie rw s z e j z a ­

ra z s tro n ie w e w  n ę trz n e j c z y ta m , ż e u c z o n y  

n ie m iec k i E ry k v o n D ry g a ls k i, k tó ry b y ł  

d w u k ro tn ie n a G re e n la n d ji i k ie ro w a ! n ie ­

m ie c k ą w y p ra w ą n a u k o w ą d o b ie g u n a p o ­

łu d n io w e g o  w  la ta c h 1 9 0 1 — -1 9 0 5 ś w ię c i ja k iś  

ju b ile u s z .

P is z ę o te rn , c o s ię p rz e d e w  s z y s tk ie m  

rz u c a w  o c z y . O  n ie m ie c k ie j d y s c y p lin ie ,  

o rg a n iz a c ji, c z y s to ś c i i td . m ie n ia c o p is a ć . O  

te rn  p is a li ju ż  in n i 9 9 ra z y . T o  s ą  ju ż w a lo ry  

n ie m ie c k ie z n a n e S  u z n a n e . I to . ż e n a k a ż ­

d y m  k ro k u  w ita ją c z ło w ie k a  p o z d ro w ie n ie m  

„ H e il H itle r* * . N ik t s ię n ie g n ie w m  o to , ż e  

n ie o d p o w ia d a s ię ta k ie m  s a m e m  p o z d ro w ie ­

n ie m , le c z u c h y la s ię p o e u ro p e js k u k a p e ­

lu s z a .

W s z y s c y g rz e c z n i, g o to w i z a w s z e d o u -  

s łu g i d ro b n y c h u p rz e jm o ś c i. J e s t .s ię p rz e ­

c ież  w  E u ro p ie , m im o  w s z y s tk ic h u p rz e d z e ń ,  

ja k ie b y s ię m ia ło p o p rz e c z y ta n iu w s z y s t­

k ic h e la b o ra tó w  d z ie n n ik a rz y  z a g ra n ic z n y c h  

w  o s ta tn ic h  d w ó c h la ta c h .

K U P U J Z N A C Z K I

F . O . M .

—o—

W Y S T A W A  O G Ó L N O  - P O M O R S K A  
O D B Ę D Z IE  S IĘ  W  L IP C U .

G ru d z ią d z . O d b y ło  s ię  w  G ru -  

m y s h i, h a n d lu  i rz e m io s ła , n a  k tó re m  
p o s ta n o w io n o  u rz ą d z ić w  G ru d z ią d z u  

s ta w ę . W y s ta w a  o b e jm o w a ć  b ę d z ie  c a ­
ło k s z ta łt ż y c ia g o s p o d a rc z e g o P o m o ­
rz a , ro ln ic tw a , p rz e m y s łu , h a n d lu i 
rz e m io s ła . N a  z e b ra n iu  o p ra c o w a n o  w  
z a ry s a c h  p la n  w y s ta w y  o ra z u tw o rz o ­
n o  k o m ite t w y k o n a w c z y . —  Z e b ra n iu  
p rz e w o d n ic z y ! w  z a s tę p s tw ie n ie o b e c ­
n e g o p re z y d e n ta m ia s ta , w ic e p re z y ­
d e n t M ic h a ło w s k i.

Vnyamswry w y k u p  m a ją tk ó w
W o b ec teg o , że p la n p a rce la cy jn y  

ro k 1 9 3 5 d la g ru n tó w p ry w a tn y ch w p o sz

n y , ra d a m in strów  w y d a la ro zp o rzą d zen ie o  

u sta len iu n a ro k b ieżą c} w y k a zu im ien n eg o  

n ieru ch o m o śc i p o d leg a ją cy ch k u p o w i 

p rzy m u so w em u . N a m o cy u sta w y z d n ia 2 8  

g ru d n ia 1 9 2 5 ro k u o w y k o n a n iu refo rm } ro l­

n ej zo sta n ie p o d d a n e p rzy m u so w em u w y k u ­

p o w i 2 2 ,4 5 2 h a g ru n tó w p ry w a tn y ch . O b o ­

w iązk o w i p a rce la cy jn em u ze sk u tk a m i p rze- 

w id zia n em i w  u sta w ie o w y k o n a n iu refo rm y  

ro ln ej m . in . p o d leg a ją o b sza ry z n a stęp u ­

ją cy ch n ieru ch o m o śc i z iem sk ich : 1 5 6 0 h a  

d ó b r z iem sk ich p . J a ro sła w a P o to ck ieg o w  

p o w . b a ra n o w ick im , 1 5 0 h a z d ó b r z iem sk ich

p . A n to n ieg o J u n d ziłła w p o w . b a ra n o w ic-| h a z m a ją tk ó w p . R y sza rd a Z ieh m a w p o w . 

k im , 4 2 2 h a z . m a ją tk u lw ie p . T o m a sza Z a - tczew sk im .

m o y sk ieg o w p o w . lid zk im . 1 0 0 h a z o rd y -| — o

Chaos na rynku cementowym 
Czy nawy zemech na ruch budowlany

C h o c ia ż k ry z y s g o s p o d a rc z y n ie , a r ty k u ły  s to p n io w o  s ta b iliz u ją s ię .  

s k o ń c z y ł s ię je s z c z e , to  jc M n a k ż y c ie ’ R z ą d  n ie w ą tp liw ie  p o s ia d a  d o k ła d - ;

n  i( : I p o iw y ż s z a je s t
w la n y w  c a ły m  k ra ju w z ra s ta s to p - iw ję c n ie s to i n a p rz e sz k o d z ie , a b  

n io w o , a le  s ta le .  , n il ry n k u  c e m e n to w y m  z a p a n o w a ł p o -

Z d a je m y  s o b ie d o s k o n a le  s p ra w ę z  i rz ą d e k  w  s e n s ie u s ta le n ia  c e n  s ta ł)  c li ,  

te g o , ja k p o w a ż n ą p o z y c je w  b u d ó w - p rz y  k tó ry c h  / je d n e j s tro n y k o n s u -  

n ic tw ie s ta n o w i c e m e n t. W  ro k u 1 9 5 2 1  m e n t n ie b y łb y w y z y s k iw a n y m a n i  
i n a p o c z ą tk u 1 9 5 5 c e n a  c e m e n tu w y -;  p rz e z p ro d u c e n tó w , a n i p rz e z p o ś re d -  
n o s ila o k . 8 ,7 0 z a 1 0 0 k g w w o rk a c h n ik ó w , z d ru g ie j s tro n ) , p rz ) k tó -  
lo c o c e m e n to w n ia , w io s n ą ro k u 1 9 5 5 !  ry c h  fa b ry k i m o g ły b y b e z s tra t rz e -  

z n in ie js z y ła s ię d o 7 .2 0 z l p o ro z w ią - i te in ie , n o rm a ln ie o b s łu g iw a ć ry n e k ,  

z a n iu k a r te lu , k tó ry ś ru b o w a ! n a ;I - i P ra sa  p is z e w p ra w d z ie , ż e is tn ie je  
m ie rn e c e n y , c e n a s p a d a ła s ta le i d o - ’ ju ż ja k ie ś p o ro z u m ie n ie p o m ię d z y  
s z ła d o z ł 2 ,0 0 w k o ń c u ro k it 1 9 5 4 . i p ro d u c e n ta m i c e m e n tu , je ż e li m a b y ć

W  r . b ie ż , p o d n io s ła s ię  d o  z l 5 .2 0 — • je d n a k  p ra w d ą , ż e c e n a m a p o d s k o -  

5 .5 0 . g a z e ty  z a ś p is z ą , a  k u p c y  u p rz e - ;  c z y ć a ż p o n a d z l 5 ,0 0 z a 1 0 0 k g , to  
d z a ją , ż e p o d n ie s ie  s ię d o z ł 4 .0 0 . a ! ś w ia d c z y ło b y , ż e fa b ry k i p rz e z je d -  

m o ż e  n a w e t p o n a d  z ł 5 .0 0  z a 1 0 0 k g . ’ n o s tro n n e u ję c ie u p o rz ą d k o w a n ia c e n

T a k i n ie p e w n y s ta n rz e c z y  u je m -1  m a ją  z a m ia r  z ro b ić  z a m a c h  n a  k ie sz e ń  

n ie o d b ić s ię m u s i n a ru c h u  b u d o w la - j  k o n s u m e n tó w , c o je s t n ie u s p ra w ie d li-  

n y m  w  r . b ., je ż e li s p ra w a  c e n  c e m e n - j w io n ę .

tu  w  s e z o n ie r . b . n ie b ę d z ie , i to w j Społeczeństwo oczekuje od rządu 

n a jk ró ts z y m  c z a s ie , u s ta b il iz o w a n a . \ wdaniu się w tę sprawę i spiesznego

D z ię k i in te rw e n c ji rz ą d u  c e n y n a uregulowania jej, gdyż sezon budow- 

w ę g ie l , n a  c u k ie r , m i n a f tę  i in n e  t . p . lany się zbliża.

' w

„ N a c h  O s tla n d  g e h t  u n s e r R itt“
(N a w sch ó d  k ieru jm y  n a sze k o n ie)

ty ch d n ia ch o d b y ła s ię w u n iw er-j za d a n ia , ja k ie m a n a ró d n iem ieck i d o sp e ł-  

sy tec ie b er liń sk im a n ty litew sk a m a n ifesta - [ n ien ia n a w sch o d zie , g d zie n a leży zg o d n ą

cja m ło d zieży a k a d em ick iej. P o o d śp iew a -j ce lo w ą i jed n o litą a k cją d o p ro w a d zić d o  

n iu d w ó ch p ieśn i p a trio ty czn y ch ,.V o lk a u s sk ru szen ia w ięzó w T ra k ta tu W ersa lsk ieg o . 

G ew elir" (N a ro d zie d o b ro n i) i „ N a ch O st- M ó w ca za k o ń czy ł sw e p rzem ó w ien ie a p e-  

la n d g eh t u n ser R itt“ (N a w sch ó d k ieru jem y łem d o n iem ieck iej lu d n o śc i K ła jp ed y , b y | 

n a sze k o n ie) p rzem ó w ił z b a lk o n u a u li u n i- ' w y trw a ła w w a lce o sw e p ra w a , ja k o n a j-j  

w ersy teck iej p rzy w ó d ca n iem ieck ie j m ło -1  b a rd zie j n a w sch ó d  

d zieży a k a d em ick ie j, p o d k reśla ją c d o n io słe  i n iem czy zn y .

T R Z Y  T R U P Y  P O D  K O Ł A M I  

P O C IĄ G U . !

Wielka W  ieś Hallerowo. X\ n ie d z ie - | W e jh e ro w o . W W e jh e ro w ie n a ry n k u d o  

lę w  p ó ź n v c h g o d z in a c h w ie c z o rn y c h ,s ło . i ’łc e j s ta c ji b e n z y n o w e j p o d je c h a ło a u to  

p o d c z a s s z a le ją c e j n a w y b rz e ż u p o i- ; o s o b o w e , c e le m  n a b ra n iu  b e n z y n y . W ’ c h w  i l i,  

s k ie m  w ic h u ry , n a je c h a ł p o c ią g l in jil^ y  z ta n k u  p o c z ę ła  p h  n a ć  b e n z y n a  d o  z b io r-  

P u c k — K ro k o w o  5 o s o b y , p o w ra c a ją c e n ik a  s a m o c h o d o w  e g o , n a s tą p ił w y b u c h , a  s łu p  

z  Ł e b c z a d o  S ta rz y ń s k ie g o  D w o ru . W  j p ło m ie n i s trz e lił d o  g ó ry . D z ię k i p rz y to m n o -  

w y p a d k u ty m w s z y s tk ie trz y o s o b y  i ś e i o b s łu g i s ta c ji , z d o ła n o p rz e c ią ć w ą z g u -  

z g in ę ły  n a m ie jsc u . Ś ą  to : 2 1 - le tn i A u -)m o w y 1 z a p o b ie c k a ta s tro fa ln e m u w y b u c h o -  

g u s ty n B rz e s k i. 2 5 - le tn ia D e ttla f fó w -;w ’ b e n z y n ) c a łe j s ta c ji , k tó ra w s k u tk a c h  

n a  i 1 8 - le tn ia  je j s io s tra . J a k  s ię o k a -1  m o g ła b y b y ć s tra s z n ą . P rz y c z y n ą w y b u c h u  

z a ło . m a s z y n is ta n ie z a u w a ż y ł id ą - o k a z a ło  s ię . ż e s z o fe r a u ta m e w y łą c z y ! m o -  

c y c h  w  p o b liż u  to ru  o s ó b , g d y ż  n a w a l-i  to ru . P o ż a r w s a m o c h o d z ie z d o ła n o z lo k a li-  

n ic a ś n ie ż n a  z a s ła n ia ła  p o le w id z e n ia .p o w a c .

Z m a sa k ro w a n e  z w ło k i n a lo rz e  k o le jo - ;  

w y m  z a u w a ż y ła o b s łu g a p a ro w o z u ,  

k tó ry w  k ilk a m in u t  

to re m . W ia d o m o ś ć o w y p a d k u  

la ła o k o lic y  w s trz ą s a ją c e w ra ż e n ie .

T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  

C H O R E J S T A R U S Z K I. 

W e jh e ro w o . W  R e d z ie , p o w . m o rs k i —  

7 2 - le tn ia s ta ru s z k a  A n n a M a je r , k o rz y s ta ją c  

z n ie o b e c n o ś c i d o m o w n ik ó w w p rz y s tę p ie  

s z a łu g o rą c z k o w e g o , n a s k u te k d łu g o trw a łe j  

c h o ro b y  g ry p y , w y s k o c z y ła w  b ie liź n ie p rz e z  

o k n o  i n a p o d w ó rz u rz u c iła s ię d o  s tu d n i. —  

P o p e w n y m  d o p ie ro c z a s  

ru s z k i z o s ta ła z a u w a ż o n a . W s z c z ę te p o s z u k i- 1 ro b o tn ik P a w e ł L e s n e r . z a tru d n io n y  

w a n ia , d o p ro w a d z iły  d o z n a le z ie n ia z im n y c h le w n i p iw a . L e s n e r d o z n a ł z m a s a k ro w a n ia  

ju ż z w ło k . rę k i, ta k , ż e z a c h o d z i k o n ie c z n o ś ć a m p u ta c ji .

n ie o b e c n o ś ć s ta - ; p iw a .

n a n a cji O ły ck ie j w p o w . łu ck im , b ęd ą cej w  

p o sia d a n iu p . J a n u sza R a d ziw iłła , 2 5 0 h a z  

m a ją tk u n a leżą ceg o d o sp a d k o b iercó w P a w ­

ła S teck iego w p o w . ró w ień sk im , 7 0 0 liii z  

m a ją tk u p . P a w ła S a p ieh y w p o w . b o rsz-  

czo w sk im , 1 6 4 0 h a z m a ją tk ó w , n a leżą cy ch  

d o sp ó łk i B ro d y , n a k tó rej cze le sto i p . R u -  

d ro ff, 1 2 0 0 h a z m a ją tk ó w p . A n to n ieg o  

L a n ck o ro ń sk ieg o w p o w . czo rtk o w sk im . 5 4 2

sa , G eo rg a v o n K la h ra u p o w . b y d g o sk im , 

H O O h a z m a ją tk ó w p p . E rn esta i E d w a rd a  

F isch er v . M o lla rd ó ^ w p o w . ja ro c iń sk im , 

4 0 0 lu t z m a ją tk n p . J o h a n esa H a n n em a n n a  

w p o w . m o rsk im , 5 0 5 h a z m a ją tk u p . F ra n ­

c iszk a W iirtza w p o w . sta rog a rd zk im . 1 2 0

W Y B U C H  P O D C Z A S  

N A B IE R A N IA  B E N Z Y N Y .

p ó ź n ie j k c h a łfN ]E p o ż^ D A N 1 G O ^ C 1 E  W E S E L N I.

W e jh e ro w o . W Ł y ś n ie w ic n a K a s z u b a c h  

p o d c z a s w e s e la u je d n e g o  z g o s p o d a rz y  w ta r ­

g n ę ła b a n d a w y ro s tk ó w , z ło ż o n a z 1 5 o s ó b ,  

k tó ra p o c z ę ła b ra ć u d z ia ł w  z a b a w ie , n a s tę ­

p n ie p o b iła b ie s ia d n ik ó w , s p o ś ró d k tó ry c h  

trz y o s o b y z o s ta ły p o w a ż n ie ra n n e .

— :o o o :  —

E K S P L O Z J A ... F L A S Z K I P IW A .

W e jh e ro w o . N a s k u te k e k s p lo z ji f la s z k i  

c ię ż k o  p o ra n io n y  z o s ta ł w W e jh e ro w ie  

ro z -

W Z Ó R  D O  N A Ś L A D O W A N IA .

B y ł) m in is te r k o m u n ik a c ji , in ż .  
K iih n . o trz y m u ją c ) ja k o  s e Ę w e s tra to r  

w a rsz a w s k ie j e le k tro w n i 5 .5 0 0 z l m ie -  

k w e s tra to ra . D e le g a c ji b e z ro b o tn y c h  
o ś w ia d c z y ł iu ż . K iih n . ż e p o b ie ra n ie

W Y S T A W A  P R Z E M Y S Ł O W O  —  

R Z E M IE Ś L N IC Z A  W  G D Y N I.

G d y n ia , w  s ty c z n iu 1 9 5 5 r . —  J a k  

n a m  d o n o s z ą z G d y n i, w  ro k u 1 9 5 5  

w a P rz e m y s ło w io  —  R z e m ie ś ln ic z a w  

c z a s ie s e z o n u le tn ie g o o d  d n ia 2 9  

c z e rw c a d o 1 w rz e ś n ia  w łą c z n ie . —  

W ty m  s a m y m  c z a s ie G d y n ia  o b c h o ­

d z ić b ę d z ie u ro c z y ś c ie 1 5 - tą ro c z n ic ę  

o d z y s k a n ia p rz e z P o ls k ę d o s tę p u  d o  

m o rz a . W  y s ta w ę u rz ą d z a  T o w a rz y ­

s tw o  W  y s ta w  i 1  a rg ó w  w  G d y n i, S p .

d a n ie  p ro p a g a n d ę p o ls k ie g o  d ro b n e ­

g o  p rz e m y s łu  i rz e m io s ła  w  ta k i s p o ­

s ó b , a b y  d la  ty c h  g a łę z i w y tw ó rc z o ­

ś c i p o ls k ie j z d o b y w a ć ry n k i z a g ra n i-

g o d n a ja k n a js i lm e j-  

s z e g o p o p a rc ia , a lb o w ie m  rz e m io s ło  

p o ls k ie s ta n o w i w  s to su n k u d o o g ó l ­

n e j l ic z b y lu d n o śc i 1 7 %  i w  n a s z e n i  

ż y c iu  g o s p o d a rc z e m  o d g ry w a  p o w a ż -

ju ż  o b e c n ie  c z y n io n e s ą in te n s y w ­

n e  p rz y g o to w a n ia  d o  w y s ta w y , w  k tó ­

re j w e ź m ie u d z ia ł rz e m io s ło p o ls k ie  

i d ro b n y  p rz e m y s ł z c a łe g o  k ra ju . —  

In ic ja to rz y u rz ą d z e n a w y s ta w y a p e ­

lu ją d o c a łe g o d ro b n e g o p rz e m y s łu  

i rz e m io s ła  p o ls k ie g o , a b y  ju ż  o b e c n ie  

z g ła sz a ł s w ó j u d z ia ł w  w y s ta w n e .

Z A  Z D R A D Ę  T A J E M N IC  W O J S K O ­

W Y C H  —  N A  K A R Ę  Ś M IE R C I .

B erlin . N iem ieck ie b iu ro in fo rm a cy jn e  

o g ło siło w n a d zw y cza jn em w y d an iu n a stę ­

p u ją cą w ia d o m o ść:

T ry b u n a ł lu d o w y R zeszy N iem ieck iej  

w y ro k iem  z d n ia 1 6 lu teg o 1 9 5 5 r . sk a za ł n a  

śm ierć za zd ra d ę ta jem n ic w o jsk o w y ch B e ­

n itę v o n F a łk en h a y n i R en etę v o n N etzm er , 

o b ie z B erlin a . P o za tem  za tę sa m ą zb ro d n ię  

sk a za n y zo sta ł n a d o ży w o tn ie c iężk ie w ięzie ­

n ie G eo rg v o n S o sn o w sk i i Iren a v o n J en a . 

W o b ec n iesk o rzy sta n ia p rzez k a n clerza R ze ­

szy z p rzy słu g u ją ceg o m u  

ro k n a v o n F a łk en h a y n i 

sta ł d ziś ra n o w y k o n a n y , 

d o m o ść u rzęd o w a a g en cja  

„ P a ń stw o n a ro d o w o  

i zd ra d ę sta n u * 1'.

p ra w a ła sk i, w y -  

v o n N etzm er zo -

—  P o w y ższą w ia -  

o p a trzy ła ty tu łem

- so cja listy czn e ła m ie

N A  F R O N T ...!

N e a p o l. W  o b e c n o ś c i s z e fa  s z ta b u m ilic ji  

g e n e ra ła T e ru tt i o d p ły n ę ły z N e a p o lu d w a  

b a ta ljo n y  m ilic ji w s ile o k o ło  2 .0 0 0 lu d z i. W  

u b ie g łą s o b o tę o d p ły n ą ł ju ż je  le n b a ta ljo n  

l ic z ą c y 9 5 0 c z a rn y c h k o s z u l. W  z w ią z k u z  

o s ta tn ie m i u c h w a ła m i w ie lk ie j ra d y fa s z y ­

s to w s k ie j p rz e w id z ia n e s ą d a ls z e tra n s p o r ty  

b e z p ie c z e ń s tw a v S o m a li o d b y w a s ię p o d o ­

b n o g łó w n ie d ro g ą z a c ią g u w ś ró d lu d n o ś c i  

tu b y lc z e j . W c ią g u d n ia d z is ie js z e g o  k rą ż y ły  

p o g ło s k i o b lis k ie m  p o w o ła n iu p o d b ro ń 2 -c h  

n o w y c h d y w iz y j.

Z U P A  Z K A R A L U C H Ó W  D L A

R  O B O T N IK Ó  W  S O  W 1  E C  K I  ( H .

M o s k w a . W  A rc h a n g ie ls k u ro z p o c z ą ł s ię  

s e n s a c v jn y p ro c e s k ie ro w n ik a o rg a n iz a c ji  

p a r ty jn e j, n a c z e ln ik a w y d z ia łu z a o p a trz e n ia  

i p rz e d s ta w ic ie la z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h w  

I s a k o g o rs k u p o d A rc h a n g ie ls k ie m . W  p o ło ­

w ie  s ty c z n ia  b r . w Ts k u te k  s k a rg i je d n e g o  z ro ­

b o tn ik ó w . k tó ry z n a la z ł w z u p ie k a ra lu c h a  

p o d c z a s o b ia d u w ja d ło d a jn i p a r ty jn e j,  

o s k a rż e n i k a z a li u g o to w a ć z u p ę z k a ra lu ­

c h ó w  i p o d g ro ź b ą p o z b a w ie n ia p ra c y , z m u ­

s ili w s z y s tk ic h p ra c o w n ik ó w ja d ło d a jn i d o  

je j s p o ż y c ia . A k t o s k a rż e n ia o k re ś la p o s tę ­

p o w a n ie o s k a rż o n y c h ja k o : p o lity c z n e c h u ­

l ig a ń s tw o  i n ie z w y k le z n ę c a n ie s ię n a d p ra ­

c o w n ik a m i.

1 9 2 0 —  1 9 ^

C Z Y  W P Ł A C IŁ E Ś  N A  F .O .M .?
C Z Y  J E S T E Ś  C Z Ł O N K IE M  L .M . i K . 

o to  p y ta n ia  k tó re  n a s u w a ją  s ię  w  
H -le tn ią  ro c z n ic ę  o d z y s k a n ia  d o ­
s tę p u  d o m o rz a .



D O W Y C H W Y K Ł A D Ó Y , 
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P IŁ S U D S K IE G O

d o  w y  ch

w  G d y m , 
p n ia 1 9 3 5  
d w ó ch d z i 
g jm u , a i 
n aro d o w y i in i  in

IśeslF fe& n e g o stęp o sz& tó i® isrząd u
B u d y  S p ó łd z ie la* . S S k o arsk iej

D ęb o w ejlące
N a zasad z ie § II o b o w iązu jącej.

zęb y . O k ro p n ie n ie lu b ię , jak

zen it

w izy jn eg o W iejsk ich S p i/d z ie ln i  
w G ru d ziąd zu , d o k tó reg o n a leży

..A ja co d z ien n ie u ży w am  ,.D en to -  

Jak i zn ó w D en to san , zap y la ła sta r-  

( o d z ień  n ie ran o i w ieczó r czy sz .- 

p astą D en to san i p h iczę e lik sirem  

D en to san . D la teg o m am tak ie b ia łe zęb y . 

P an i p ew n ie o  

tu k p o rzu lk ły . 

D en to san  u , w  it

n ią“ . ..A ch ty n iezn o śn y c łd ap ak u " k rzy k ­

n ę ła p an i i ch c ia ła u d erzy ć m n ie ' p araso lk ą .

sa  u

m ain

W y k ład ó w o K u ltu rach  
sk ich .

W  p ie rw szy m In sty t 
w ięco n e b ęd ą p rzed m io

1 ) zag adn ien ia  
m iejsk i, sam o rząd  
g m in n y ); w d z iale  
u stro ju sam o rząd u , 
n y ch ii o d z ia ła ln o ś  
o o rg an izacji w ew m  
d ach sam o rząd o w y
g łó w n y ch p ań stw eu ro p e jsk ich . K i 
i sam o rząd u n a p o lu tech n ik i san it

jący m :  
m o rząd

ty m b ęd ą w y k ład y  
o fin an sach k o m u n  

c i g o sp o d arcze j, tu d z  
jtrzn e j p racy w zar:  
ch . U stro i  sam  o rzą

o g ó ln e m a g o sp o d arcze (/ag am i 
n y m ięd zy n aro d ow ej, p ro b lem y ’ 

to w e , p ro b lem o d d łu żen io w y , p ro b lem  
fo rm y ' u b ezp ieczeń sp o łeczn y ch  
p o ro zu m ien ie m ięd z  y  n  a  ro d o w e, 
o g ó ln e zag ad n ien ia p raw n o - 
p raw n o - h isto ry czn e (g en eza  
stw a P o lsk ieg o , k u ltu ra p traw n  
P o lsk i n a tle p o ró w n aw czem  
4 ) G d y n ia i G d ań sk (p o rt w  
G d ań sk u ) ży c ie g o sp o darcze W . 
ek sp o rt i im p o rt p rzez G d y n ię  
k o m u n ik acy jn a (p o rty , k o le je , 
n e» k an a ły , au to stra t  
lan ie i k o n k u ren c ja , w  .
d n ien iem  p o rtó w b a łty ck ich ), 6 ) zag adn ien ia  
p raw a m o rsk ieg o , 7) sto su n k i g o sp o d arcze  
P o lsk i z in n em i p ań stw am i i sto su n k i g o sp o ­
d arcze w  in n y ch p ań stw ach , 8 ) p ro b lem y p o ­
stęp o w an ia ad m in is tracy jn eg o n a tle p o ­
ró w n aw czem .

W  d ru g im In sty tu c ie b ęd ą się o d b y w ać  
w y k ład y n astęp u jące :

1 ) g eo g rafja , sk ład lu d n o śc io w y , h isto r-  
ja i lite ra tu ra ju g o sło w iań sk a , 2 ) e tu o g ra łja  
(w ierzen ia i m ag ja w k u ltu rze lu d o w ej S ło ­
w ian , m ed y cy n a lu d o w a S ło w ian , e tn o g rafja  
P o m o rza). 5 ) lu d o w a lite ra tu ra u k ra iń sk a ,  
zarv s lite ra tu ry ' u k ra iń sk ie j, lite ra tu ra p o l­
sk a a u k ra iń sk a , 4 ) lite ra tu ra b ia ło ru sk a, 5 ) 
L ite ra tu ra czesk a i sło w ack a , 6 ) sz tu k a lu d o ­
w a w  P o lsce (m o ty w y lu d o w e w m alarstw ie  
i rzeźb ie p o lsk ie j, d rzew o ry t w sp ó łczesn y  
w P o lsce), 7 ) lite ra tu ra b u łg arsk a . 8 ) d z ie je  
szk o ln ic tw a w P o lsce (h is to rja W szech nicy  
Jag ie llo ń sk ie j), 9 ) arch itek tu ra (a rch itek tu ­
ra k lasyczn a w  P o lsce , sp o łeczn a ro la arch i­
tek tu ry ), 1 0 ) w y k ład y m o n o g raficzn e z d z ie ­
d z in y lite ra tu ry p o lsk ie j, 1 1 ) d z ie je o d b u d o ­
w y P ań stw a P o lsk ieg o (w alka p o d z iem n a , 
o k res w o jn y św ia to w ej, w o jn a p o lsk a), 12) 

Jó zefa P iłsu d sk ieg o (Jó zef P iłsu d sk i jak o h i­

ran

rzek i sp iaw -  
w zajem n e w sp ó td z ia-

n u m er
m  ...\te-
u i R a-

n a p o rząd k u  
Z g ro m ad zen ia  
•sk ie j w L )ę-

in a i i k

sięcn i n <  
m o g ło n

n il

()

J

m u si p o p rzed n io zb ad ać w ar-

in n e in k  i.

m lek o m a b y ć d o slarczane . czy ­
sto ść stajn i iip . o k o liczn o śc i, aze-  
b v m lek o d o sta rczać się m ające

........ , z _ • ...... i 
le j w y so k o ści, n a jak ie j sto i m le ­
k o d o sta rczan e d o ty ch czas.

N ad to n o w i cz ło n k o w ie m o g ą

m o że

p o siad an e j ilo śc i m iek a .

N a o d b y tem W aln ein Z g ro ­
m ad zen iu S p ó łd z ieln i o m aw ian o  
ty lk o sp raw y g o sp o d arcze d o ty ­
czące S p ó łd z ie ln i i w łaśn ie d la  
ich d o k ład n iejszeg o w y tłu m acze ­
n ia i zro zu m ien ia o b ecn y m b y ł  

n a o siatn ie ra W aln e in Z eb ran iu  
P an D r. G ram so w ch arak te rze

w y k ład y m o n o g raficzn e o p o stac i M arszalk a  
Jó zefa P iłsu d sk ieg o (Jó zef P iłsu d sk i jak o h i­
sto ry k 1 8 6 * r.. Jó zef P iłsu d sk i jak o n aczel­
n y w ó d z).

U czestn icy w y k ład ó w o trzy m u ją zn iżk i  
k o le jo w e w w y so k o śc i ] „
u rzędn ik ó w  p ań stw o w y ch (o ile ich n ie p o -i 
siad a ją), tu d z ież m ają zapew n ion e p o m iesz ­
czen ie w raz z ca lem  u trzy m an iem  w g m a-

n a ręce k ie ro w n iczk i b iu ra K o leg ju m  
j.. in y ' K lem ań sk ie j, W arszaw a, n i. iV sp ó i-  
n aĆ N r. 5 4 m . 5 . te le fo n 9 -2 8 -5 4 .

R ek to rem K o leg ju m  
p rzew id zian e j^ d la 'Jeu s , H ila ro w ie /, p ru te  
‘ , ■ . • \ o L sa .n tip r U V U liO W lC

i je s t p ro f. d r. 
'k to ram i. p ro f.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ (B e lg rad ) i p ro f. 

K aro l L asto v k a (B ra tis lav a^ .

P o d o b n ie , ju k w la tach p o p rzed i  
ew anv je s t liczn y u d z ia ł słu ch aczó w , 

n m ty lk o z P o lsk i, a le z in n y ch p ań stw (Ju -  
g o sfaw ja , t zećh o slo w acja , B u ig a ija , R u -  

, m u n ja , W ęg ry i E sto n ja ). W y k łada ją w y -  
u częszczan ia (G ertifica t d ‘assid u ite ). —  j b itn i p re leg en c i (p ro feso ro w ie i p rzed staw  i-  

, \  i ze zw ie .lzen .iam i i i c ie le p rak ty k i z P o isk i
w y cieczk am i. O p la ta za w y k ład y w y n osi w  I 
k ażd y m  z In sty tu tó w p o 2 0 z ł, za w y k łady  . W y k ład y o d b y w ają  

1 l . (W y k łady 7 w  ■ w y k ładó w o k u ltu rach

d r.

ażeb y jak aś k lik a  
w  \d o stać lo ja ln eg o  
C ro w eg o z P iw n ic

t tw ie r-  
art  y k u lu ,  
i  ra ia się

a lb o w iem w

n iem a

m o

sin

n

n ad to P an G ro w e p o m i­
ę li o g ó ln ie u zn an y ch  
ó w ch arak te ru i u m y -  
j p o d w zg lęd em  to ja in o -

ll ic ro żn i

p rzy jęc iem  k o g o ś n a czło n k a b a ­
d a sk ru p u la tn ie teg oż p rzym io ty  
o b y w ate lsk ie i ch arak te ru , ażeb y

d z ie ln i lu d z ie , k tó rzy b y n ie d o ­
ró w n y w ali sw o ją lo ja ln o ścią i 
ch arak te rem d o tąd is tn ie jący m  
cz ło n k o m  S p ó łd z ie ln i, i ażeb y  
n ie w d arli się In d z ie m o g ący  
S p ó łd z ieln i szk o d z ić . D la teg o Z a-

,o d n o si się d o lu d z i n ieznan y ch  
zg lasża jący ch się n a cz ło n k ó w i 
jak o szk o d liw y ch d la S p ó łd z ie l­
n i u w aża in sp iru jący ch n iep raw ­
d z iw e arty k u ły d z ien n ik arsk ie

Sj) ó! (1 z  ?  e  Ini Mice 7. n rs ki ej 

id  Dębowej Lace

A rn in g

-) K ó lle r.

D Z IE N N IK P S O T N E G O C H Ł O PC A .

p rzy jac ió łk ą m o je j b ab c i.

to jiisz m e rzy  je . M am u ś  

g ab m  'tu , g d z ie w łaśn ie  

n a m n ie , że ro zb iłem c

w y b ieg łem  d o o g ro d u . F . D .

R U C H A N T Y K A T O L IC K I

an ty k a to lick ie

w y stap ie -

v k o łach w aty k ań sk ich d u że zan iep ok o jen ie .  

W  k o łach ty ch p o d k reśla ją , że ru ch ten n ie -  

tv lk o to le ro w an y , a le n a  j  w y raźn ie j p o p ie ­

ran y ' je s t p rzez w ład ze , g łó w n ie p rzez m in i­

ste rs tw o p ro p ag an d y R zeszy , n a cze le k tó ­

reg o sio i k a to lik d r G o eb b els , stan o w i n a ­

ru szen ie p o stano w ień k o n k o rd a tu , zaw arte ­

g o m ięd zy ' W aty k an em i R zeszą N iem ieck ą . 

K o ła w aty k ań sk ie n o szą się z zam iarem  p o d ­

jęc ia d em arch e u rząd u R zeszy i p rzed sta ­

w ien ia m u n ieb ezp ieczen stw , w y p ły w ający ch  

z . zao strzen ia w alk i n a fro n c ie re lig ijn y m .

K O B IE T A W  P A R A D O K S A C H  

O S K A R A  W ll.D E " A .

K o b ie ta w stęp u je w p o w tó rn e  
zw iązk i m ałżeń sk ie ty lk o w ted y , je ś li  
p ie rw szeg o sw eg o m ęża n ien aw i  d zd a.  
Jeśli m ężczyzn a żen i się p o raź d ru g i,  

to d iw ó d . że k o ch ał sy o jr żo n ę .

C o to je st k o b ie ta? —  slin k s... b ez  

ta jem n icy .

K o b iety m e m ają n ic d o p o w ie ­
d zen ia, m ó w ią jed n ak w sp o só b cza ­

ru jący .

KOMUNIKAT KIEROWNIKA 

SEKRET. ROW. B. B. W. R.

ch u P ań stw o w ej S zk o ły M o rsk ie j w G d y n i, sp o d z ie  
w zg ł. w In sty tu c ie H an d lu M o rsk ieg o , o b o k j 
S zk o ły M o rsk ie j, w cen ie 5 z ł d z ien n ic , j g -o sfaw  
U czestn icy w y k ładó w  
tw a i 
W y k ład y p o łączo n e są  

------- .
k ażd y m  z In sty tu tó w p o 2 0 z ł, za w y k ład y  
zaś w o b u In sty tu tach 5 0 z ł. ( , 
o b u In sty tu tach n ie k o lid u ją ze so b ą , tak . że ..------ .
m o żn a ró w n o cześn ie słu ch ać w y k ład ó w w  ।  d zy n aro d o w  y  ch v v y  k ład o rt
o b u In sty tu tach).  J . ...

Z g ło szen ia k an d y d a tó w (tek ) n a leży n ad | p o lsk im , fran cu sk im  i n iem ieck im .

d z ien n ic

d o  

się  
p ro feso ra . W łaśc iw ie to n ie ja ro zb iłem  ty l­

k o n asz sia ry l lek to r, b o o n p o d o b n o ju ż j  

ź le w id z i, w ięc m u  

lem n a g ło w ie , 

zaczą ł sk ak ać j

Od dnia 12 lutego b. r. biuro se­
kretariatu będzie w soboty czynne

g n iew ał gOCiz> io — 13, oraz od 15 — 17-tej, 
m o jeg o

Od godz. 15 — 16 czynna jest w 
biurze sekcja samorząd, i gospodar-

v x iu z ia ł. A o n i q j  gO(iz< — 17 sekcja społecz- 
az ro zb ił o k u - ' n a , —  Kierownikiem sekcji gospo- 
v lam a i ch c ia-  jest p. B. Szczuka;

się w In sty tu c ie^ 1 :1 1 1  '' u it * '/‘ I Kierownikiem sekcji samorządu-
k u .o d ó w S ło w iań - ło n ie za trzy m ała m n ie ta p an i. „H o h o , J;i-  Kurzyńskb
i w  In sty tu c ie M ię-jk i d u rzy u ro słeś 1 ’ i w zięła m n ie p o d b ro n ę : 've.J Jest P- Kurzyn. K ,

_ _  N au k A d m in i-i s jy S za jam j u rw js z c ieb ie straszn y " i ro - Kierownikiem sekcji społecznej 
stracy jn y ch i (.o sp o d arczy ch — - ję /; k u  j p o k azu jąc d w a b rzy .tk ie żó lte  i jesf p, dyr. Bulanda.
„M et.™ 1 u r-iio k im i n iem ieck im . | ‘ IJ r a •

p rz

Esperant
U p ły n ę ło la t 4 7 , k ied y w W arszaw ie  

u k aza ła się d ru k iem p ie rw sza k s ążeczk a o  
języ k u m ięd zy narod o w y m . G en ja ln ą , p rzed  
n iem al 5 0 la ty rzu co n ą m y śl, b y lu d zk o ść  
d ąży ła d o p o ro zu m iew an ia się m o żliw ie jed ­
n ą ty lk o m o w ą, u ch w y cił lek arz d r. Ł azarz  
L u d w ik Z am en h o f, k tó ry stw o rzy ł d la  
w szy stk ich n aro d ó w języ k „E sp eran to .

Jeże li sp o jrzy m y m i ten o k res w ro zw o ­
ju E sp eran ta , o k res w zro stu i d o sto so w an ia  
się d o w aru n k ó w n ap o tyk an y ch n a d ro d ze  
ro zw oju teg o , to stw ierd z ić m u sim y , że ję ­
zy k E sp eran to o k aza ł się n iesp o ży tą b u d o -  
w lą . w zn iesio n ą n a trw ałe j o p o ce , k tó ra  
p rzez czas sw eg o is tn ien ia żad n ych iie w y ­
k aza ła n ied o c iąg n ięć lu b w ad . że n ie zasz ła  
żad n a p o trzeb a w p ro w ad zen ia jak ich k o l­
w iek b ąd ź zm ian lu b u zu p ełn ień . U is to c ie  
sw ej E sp eran to d z is ie jsze je s t id en ty r/n e z  
E sp eran tem z ro k u 1 8 8 7 . B y o k o liczn o ść tę  
n a leży c ie o cen ić , trzeb a w /iąśc p o d u w ag ę , 
ze p rzez 4 7 la t języ k E sp eran to o d b y ł p o ­
ch ó d p rzez w szy stk ie k ra je św iata , p rze ­
n ik n ął d o w szy stk ich n aro d o w o śc i n a , ca łe j 
k u li z iem sk ie j. L u d zie n a jro zm aitszy ch ta s , 
p o z io m ó w cy w ilizacy jn ych i k u ltu raln y ch  
zaczę li p rzy sw ajać- so b ie E sp eran to , i w szy  ­
scy , jeże li języ k ten d o b rze ' p o zn a li, p rzy ­
sw o ili g o so b ie w sp o só b jed n ak o w y, tak . że  
sw o b o d n e p o ro zu m ien ie się esp e . an ty stó w  
z w szy stk ich zak ą tk ó w św iata sta ło się rze ­
czy w isto śc ią , m iljo n k ro tn ie sp raw dzo n ą i 
sta le je szcze stw ierd zan ą . P o d ty m w zg lę ­
d em E speran to p rzew y ższy ło n aw et in n e  
języ k i n a tu raln e , k tó re ro zp a li\ się i ro zp a ­
d a ją się w d ia lek ty . W sp om in am ty lk o o  
języ k u an g ie lsk im  w * L o n d y n ie a w N o w y m

Jo rk u lu b C h icag o ; w B erlin ie i w e V , ied -i ja sm a  
n iu m ó w i się in acze j p o n iem ieck u . P o d u b - k ą . w  
n ie rzecz się m a z języ k iem fran cu sk im ,I k rzy ż  
w ło sk im itd . D la teg o tez w ic  ie o só b m iało  | ró w n i  

y cą tp iiw o ść. czy  
się w d ia lek ty , 
k azał p ło n n o ść  
u stach d o b reg o , 
fo -k io , A ten ach , ray o um b rzm i jed n ak ow o  
zro zu m ia li'. Z b y teczn e ch y b a tu p o d ać , że  
tem b ardz ie j jed n ak o w o o czy w iśc ie w y g lą-

z ie lon e sz tan d ar z g w iazd ą csp eran c-  
śru d k ii k tó re j w y  szy ty b y ł b ia ły  
n a zn ak , że ru ch esp eran ck i m o że

d o b rze stać i n a

d z ie

i E sp eran to n ie p rze ;-  
O k res 4 7 -le tn ie j p ró b y  
ty ch o b aw . E sp eran to

ic ji, C h in ach , B razy lji, lu b  
W szęd z ie i zaw sze jak o n arzę-  
ia m y śli lu d zk ie j E sp eran to  

o sk o n a łem  i n iezaw o d n em .

c ie teg o języ k a d o k o resp o n d en c ji m ięd zy ­
n aro d o w ej.

D ziś n ie m o żem y so b ie p rzed staw ić ży ­
c ia b ez te le fo n u , b ez e lek try czn o śc i, rad ja  
lu f) lo tn ic tw -a . P o d o b n ie też tru d n o b ęd z ie  
lu d z io m u w ierzy ć , iż b y ł czas, k ied y n ie  
k ażd y in te lig en tn y cz ło w iek zn a ł języ k m ię ­
d zy n arod o w y E sp eran to . P rak ty czn a zn a jo ­
m o ść E sp eran tu d a się o siąg n ąć w n iezm ier ­
n ie k ró tk im czasie . y v p rzeciw ień stw ie d o  
in n y ch języ k ów , lecz ją w y d atn ie w sp ie-  
ją w tru d n o śc i g ram aty czn e b ez lik u . N au k a  
E sp eran ta n ie p rzy tłu m ia b y n a jm n ie j n au k i  
in n y coh języ k ów , lecz ją w y d atn ie w sp ie ­
ra , a zarazem b u d z i za in te reso w an ie d o g e-  
o g rafji, h isto rji i p rzy ro d y p rzez k o resp o n ­
d en c ję z ró żn o k ra jo y y  cam  i w  e w  szy stk ich  
częściach cy w ilizo w an eg o św ia ta . N ałó g k o ­
resp o n d o w an ia d a lek o p o ży teczn ie jszy o d  
n a ło g u p ic ia a lk o h o lu łu b p a len ia ty to n iu , 
p rzen o si w ie le w ew n ętrzn eg o zad o w o len ia , 
p o siad a w y b itn e w arto śc i k sz ta łcące i n a le ­
ży ró w n o cześn ie d o n a jb ard z ie j k u ltu ra l­
n y ch ro zry w ek . E sp eran to o d d a je n ieo cen io ­
n e u słu g i k ażd em u cz łow iek ow i o szerszy m  
h o ry zon c ie m y ślo w y m , o za in te reso w an iu  
m ięd zy n aro d o w 'e in , k tó ry —  b ęd ąc g o rący m  ■ 
p a trjo tą i m iło śn ik iem p rzed ew szy stk iem  
k ra ju o jczysteg o — n ie zap o m in a i o o b o ­
w iązk ach w zg lęd em sw y ch b liźn ich in n e j  
n aro d o w o śc i — w zg lęd em ca łe j lu d zk o śc i. 
Z ap o zn an ie się z ty m  języ k iem  p o w inn o b y ć  
d ążen iem k ażd eg o cz ło w iek a o w y ższe j k u l­
tu rze d u ch o w ej, a zw łaszcza ty ch , co p rag ­
n ą k ro czy ć p o śc ieżce o g ó ln eg o p o k o ju i 
b ra ters tw a w szy stk ich n aro d ó w . R o zp o w ­
szech n ian ie E sp eran ta je s t b ezsp rzeczn ie  
czy n em ch rześc ijań sk im , sp rzy ja jący m u t­
w o rzen iu K ró lestw a B o żeg o n a z iem i,

(C iąg d a lszy n astąp i).

W  d ru gi d z ień św ią i u czestn icy k o n fe ­
ren c ji zeb ra li się liczn ie w ty m  sam y m  k o ś ­
c ie le i w zięli u d z ia ł w n ab o żeń sty c ie , y v cza ­
sie k tó reg o esp eran ck ie k azan ie w y g ło sił 
k s. p ro f. d r. C h ris tan e lf z S alzb u rg a. K aza ­
n ie to b yło je szcze p ięk n iejsze n iż d n ia p o ­
p rzed n ieg o , g d y ż w y m ien io n y k azn o d z ie ja  
je s t ■d o sk o n a ły m  m ó w cą i u czo ny m  w d o d a t­
k u b ieg ły m  esp e i an ty  sią . M ó w  ił o n o K ró -  

k tó re p rzy b liżać p o w inn i  
to iiccy . p o n iey y aż ich id ea , 
śc .i b liźn ieg o , je s t ró w nież  
la , i. w n iczem  się n ie sp rze-  
ic śc ijaiisk ii-j. O b rad y k o n ie -  
się w n iezw y k le p o w ażn y m  
v n e w rażen ie ro b iły p rzem o -

p d rtd u  u

;o p o ca ły m  z iem sk im  g lo b ie , 
p rak ty czn ą , n au k o w ą, liti rac -  
-zn ą o cen iło ju z 2 6 m ięd zy n a ­

ro d o w y ch k o n g resó w esp eran ck ich o p rze ­
c ię tn e j ilo śc i ty siąca o só b z p rzeszio 4 6 k ra ­
jó w , o raz liczne m ięd zy n arod o w e o rg an iza ­
c je h an d lo w e, sp o rto w e, p ed ag o g iczn e , re li­
g ijn e i sp o łeczn e . O sta tn io o św iad czy ło się  za  
y m języ k iem n a M ięd zy n aro d o w ej K o n fe ­

ren cji V v ied  ru sk iej w Z ie lo n e św ią tk i 1 9 5 4 1 od jąC em i ” się jak n a jry ch lejszeg o w p ro w  a-  
ro k u k ilk ase t p ed ag o g ó w , p ro feso ró w i n au -i ”|zeriju esp eran ta d o szk ó ł ca łeg o św ia ta , ja -  
czy c ie li —  m ięd zy n im i p ro feso r M ieczy sław ’L o p I Zed n iio tu o b o w iązk o w eg o , zo stan ie  
S v £ narsk i z B v d g oszczy . —  Z 2 5 k ra jó w , o v  C en tra lę E sp eran cką w

W arto ść

M  i  ę  d  z  y  n  a  r  o  d  o  w  e  j K  o  n  f  e

g d z ie E sp eran to zn a jd u je ju ż o i 
la t szero k ie p rak ty czn e zasto s  
te ren ie szk o ln y m i w ró żny ch  
ży c ia m ięd zy n aro d o w eg o .

W p ie rw szy d z ień Z ie lo ny ch  
b y ło się u ro czy ste n ab o żeń stw o

n a

ą t o d -  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ M in o ri-  

ten k irch e . M szę św . o d p raw ił k s. p ra łat K a ­
ro l K o czy , a p ięk n e k azan ie p o esp eranck u  
y cy g ło sił k s. d r. B ru n n aw er. P rzed o łta rzem

m ó w iący ch b ic 'g le i zro zu m ia li' d la k aż-  
o jed n y m języ k iem . R zecz to n ig d z ie

d o tąd n a k o n g resach m ięd zy  n arad o  w  y en  
(p ró cz esp eran ck ich ) n ic sp o ty k an a . O lb rzy ­
m i m aterja ł n au k o w y / rezo luc jam i, d o m a-

G en ew ie i n astęp n ie ro zesłan y za p o śred ­
n ic tw em rząd u au strjack iego d o m in iste rs tw  
o św ia ty p o szczeg ó ln y ch p ań stw . K o n feren ­
c ja w ied eń sk a b ęd z ie n iey cą tp liw ie stan o y y i-  
ia w ażn ą d a tę w  h isto rji ru ch u esp eranck ie -  
g o i p ray v d o p o d o lm ie p rzy n iesie w rezu lta ­
c ie o sta teczn ą u m o w ę m ięd zy p ań stw am i o  
w p ro w ad zen ie E sp eran ta d o szk ó ł jak o  
p rzed m io tu o b o w iązk o w eg o o raz o p rzy ję -
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S ąd G rodzk i pod przew odnictw em p . na ­

czeln ika C ieszyńsk iego rozpatryw ał w dn iu 15 . 

II. br. k ilka sp raw  z pryw atnego oskarżen ia .CBA

— Teść, córka i ziąć. — T eść, córka i zięć  

to przecież m ożna pow iedzieć, że jest to rodzi­

na, jednak teść z zięciem to jak b ie ­

gun pó łnocny z po łudn iow ym  się zaw sze odpy ­

chają —  tak też zięć n ie lub i teścia i pow stają  

zaw sze k łó tn ie .

Z ięć jeden raz w życiu n ie prow adzi z teś- . sam ochodem do W ąbrzeźna. N iew iadom o jak  

ciem w ojny dom ow rej —  to jest ty lko w ów czas : ^am w łaściw ie by ło czy w ypił jednego z p ie-  

gdy odb iera posag . ' P r^em  za dużo , dosyć na tem , że kazał się ty -

Teść Kornacki, z jednej strony a córka  1. tu łow nć ,,P anem Inżyn ierem  .

Mar  ja Mrozowa i zięć Zygmunt Mróz z drugiej  

strony —  prow adzili z sobą w m jnę dom ow ą.

S praw a zaogniła się jeszcze bardzie j gdy  

zięć znosił stóg do stodo ły . T eść tw ierdził, że  

zięciow i należy się ty lko po łow a stogu , a tym ­

czasem zięć by ł innego zdan ia . W ów czas ze  

strony zięcia i córki pad ło parę słów obraża ­

jących godność „teścia" czem  m ocno przeją ł się  

teść i szukał sp raw ied liw ości na drodze sądo ­

w ej. S ąd uznał w innych Mar  ją Mrozową i Zyg­

munta Mroza i skazał każdego z n ich na zapła­

cenie po 20 złotych grzywny.

— Szuhlmann Jan z Wronia zosta ł oskar­

żony przez S ujkow sk iego K saw erego o zadan ie  

urazu cie lesnego w dn iu 4 . I. br.

N a podstaw ie przeprow adzonej rozpraw y  

S ąd uznał Szuhlmanna w innym i ukarał go  

grzywną 20 złotych.

— Obieżyświat. Kinig Stanisław rzekom o  

zam ieszkały w Szynwaliźnie pow . G rudziądz  

posiada w ielką ży łkę do podróżow ania i szuka  

sta le przygód .

N arzeka on jedyn ie na to , że urodził się pod  

n ieszczęśliw ą gw iazdą i to do tego z d ług iem i 

palcam i.

C o ip raw ^da gdy podróżuje po trzebu je zagar-  

ka —  a, że posiada d ług ie palce ściągnął ze-  

.garek z łańcuszk iem w artości 75 zł. na szko ­

dę p . D ittm anna z Jaran tcw ic. P olic ja złapała  

K in iga i za czyn ten zosta ł skazany na 3 tygod­

nie aresztu bez zawieszenia, gdzie będzie się  

m usiał obejść bez zegarka.

— Teściowa i spółka. W iadom o każdem u, 

że różn i ludzie m ają różne upodo ban ia . N a- 

przyk ład jeden lub i córkę i w iedzie zacię ty bó j 

z teściow ą i za to idzie na ław ę oskarżonych  

ze w strętną m yślą o teściow ej. Inny znów  prze ­

pada za teściow ą i tw orzy z n ią spó łkę złodziej­

sko —  paserską —  i też idzie za kratk i.

A w uęc tak czy ow ak jeżeli k toś zaczyna  

coś z teściow y —  to pew ńen m oże być, że czy  

prędzej —  czy późn iej będzie m iał odpoczynek  

za kratkam i.

Julianna Górska teściowa, Jan Górski teść 

oboje z Jaworza i Józef Sobczyński zięć z Wą­

brzeźna zaw arli podobną spó łkę i sk rad li na  

szkodę Józefa N ycza z Jaw orza 4 cen tnary ja ­

b łek i zdąży li je naw et sp rzedać —  bo „teścio ­

w a" m iała w ielką ży łkę kup iecką.

Z a czyn ten zosta li ukaran i: Juljanna Gór­

ska 1 miesięcznym aresztem; Jan Górski 2 mie- 

sięcznym aresztem i J. Sobczyński również 2 

miesięcznym aresztem. S ąd zaw iesił w ykonan ie  

kary na przeciąg 2 la t.

— Spółkę djabli wzięli. Jan Szczodrowski 

i Apolonja Demoga oboje z Mgowa posiadali na  

spó łkę gospodarstw o . S zczodrow sk i chcia ł na  

spó łce dobrze w yjść , w ięc bez w iedzy D em ogo- 

w ej zabrał na szkodę te jże ze stodo ły 3 worki

sieczki. Z a czyn ten S ąd w ym ierzy ł S zczodrow -1  je się , że B roncio skończy w  K oronow ie. 

sk iem u 1 tydzień aresztu z zawieszeniem na 2 . 

lata więzienia pod warunkiem zwrócenia rów- ■ 

nowartości za sięczkę to jest 1 zł. w ciągu mie- . 

siąca.

— Jadwiga Knias z W ąbrzeźna trzym ała ; 

się przysłow ia k tó re m ów i: „C o tw o je to i m oje ।  

i dzieliła się to rfem z p . M alsk im . Jednakże  ■ 

zosta ła schw ytana na kradzieży to rfu i sp raw a  j 

oparła się o S ąd . E pilog to 2 tygodnie aresztu ’ 

z zawieszeniem na 2 lata.

— Marjanna i Wincenty Wilk z Wąbrzeźna 

m ieli pretensję p ien iężną do M arjanny B orkon i-  

czow ej. N iem ogli on i sw ej należności o trzym ać  

i w zięli się na sposób . P od n ieobecność B or-

kow iczow ej zajechali w ozem  i zabrali na szkodę  

te jże 40 cen tnarów karto fli. B orkow iczow a  

sp raw ę sk ierow ała do S ądu k tó ry w ym ierzy ł 

każdem u po 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem 

na 2 lata pod warunkiem zwrócenia zł. 45,— w 

ciągu 2 miesięcy, jako równowartość za kartofle. 

— Willi Marks z Przydworza chociaż zna  

na w ylo t B ib lje n iechce czyn ić dobrze m alucz ­

k im na tym św iecie . P raw dopodo bn ie przeją ł 

s ię pog lądam i „m arksistow sk iem i i zabrał prze ­

m ocą krzesło F ranciszce P iórkow sk iej.

P iórkow ska by ła m nego zdan ia i sp raw a  

oparła się o S ąd .

M arks tw ierdził, że P iórkow ska by ła w inna  

jem u 50 groszy za reperację bu tów i n iem ogąc  

się doczekać zap łaty  —  zabrał za to krzesło .

S ąd w ym ierzy ł M arksow i 1 tydzień aresztu

! z zawieszeniem na 2 lata aby go oduczyć sam o-  

i w oli.

— Franciszek Derkowski i Kazimierz Do- 

i narski obaj z W ąbrzeźna stanęli przed S ądem  

I za kradzież drzew a.

Derkowski zosta ł ukarany 1 tygodniowem 

, aresztem z zawieszeniem na 3 lata a Donarski 

I otrzymał tylko upomnienie ze względu na mlo- 

i dociany wiek.

— Inżynier od kurzu. Edward Mielcarek po- 

■ chodzący z Piastowa pod W arszaw ą przyjechał

I by łoby się w szystko dobrze skończy ło —  

! gdyby „P an Inżyn ier' n ieobrażał w dadzy w o- 

sob ie posterunkow ego p . C horoszk iew icza.

W ładza sp isała pro tokó ł i w ów czas w yszło  

I na jaw , że , P an Inżyn ier" n ie jest inżynierem  

a ty lko szoferem  w Z akładach Inżyn iery jnych .

S praw a o obrazę oparła się o S ąd i podyk ­

tow ano „P anu pseudo inżym erow i ‘ 2 tygod­

nie aresztu z zawieszeniem na 3 lata.

— Rewolwer, laska i ława oskarżonych. — 

Erich Haufler z Polskich Łopatek i Hubert 

Ranch z Łopatek pałali n ienaw iścią do sieb ie. 

N ienaw iść tą podsycała dzieln icow ość, gdyż je ­

den z n ich to n iem iec urodzony na P om orzu a  

drugi to n iem iec ko lonista z R osji.

O co im w łaściw ie poszło n iechcie li zdra ­

dzić —  dosyć na tem , że pew nego razu spo tkali 

się na szosie i doszło do rękoczynów .

Ranch wydobył rewolwer który nosił bez­

prawnie, a Haufler puścił w ruch grubą okutą 

laskę i poturbował mocno Rancho.

R ew olw er zosta ł odebrany R anchow i, a  

H aufler stanął na ław ie oskarżonych na uraz  

cie lesny i będzie m iał zano tow ane w  karcie kar­

nej 1 miesiąc aresztu z zawieszeniem na 3 lata.

— Bolesław Wojtowicz z Ryńska stanął za  

kratkam i z pow odu udarem nien ia egzekucji za  

zaleg łe podatk i na rzecz U rzędu S karbow ego  

i za to ukarany zosta ł 2 tygodniowym aresztem 

z zawieszeniem na 2 lata.

N a sesji w yjazdow ej S ądu O kręgow ego pod  

przedw odnictw em sędziego S . O . p. Dr. Pizie- 

wicza rozpatryw ano k ilka sp raw apelacy jnych . 

O skarżał w iceprokurato r p. Zajączkowski, pro ­

tokó łow ał ap likan t p. Jezierski.

— Ciarkowski Władysław z N ielub ia zo ­

sta ł zasądzony w yrok iem S ądu G rodzk iego na  

6 miesięcy aresztu z zaw ieszeniem  na 5 la t. —  

N ieby ł zadow olony z w yroku i założy ł apelację, 

tw ierdząc, że teściow ej n iem iał zam iaru zadać  

ciężk iego urazu cie lesnego —  a działa ł ty lko w  

w łasnej obron ie .

S ąd n ie dał w iary oskarżonem u i zatw ier­

dził w yrok I in stancji zaw ieszając w ykonan ie  

kary ty lko na 2 la ta.

A więc jakabyłaby teściowa, niewolno na 

nią ręki podnosić.

— Kwiatkowscy Bronisław i Władysław 

obaj z W ąbrzeźna zosta li ukaran i w yrok iem I 

in stancji na 8 m iesięcy w ięzien ia za w ym usza-

n ie na Ju ljan ie K nask ie 60 groszy . D unikow sk i produku je zło to z

W yrok ten n iepodobał się oskarżonym i A o w szystk iem in fo rm uje

w nieśli apelację —  tw ierdząc, że są n iew inni. 1 szybko „G łos W ąbrzesk i .

S ąd jednakże zatw ierdził w yrok I in stacji. — ‘ D latego też posp iesz się i zaprenum eru j 

W arto nadm ien ić , że w S ądzie G rodzk im  znaj- „G los ’ na m iesiąc m arzec. Jednaj nam no-  

du je się przeciw Bronisławowi K w iatkow skie- w ych abonen tów !

C zyteln ików

m u podobna sp raw a o w ym uszen ie p ien iędzy od  

S t. M elerow sk iego . Jak tak dalej pó jdzie to zda- 1

KaSendarzyk
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wschód zachód

20 L uty Ś . L eona 6 ,44 4 .57

21 łj C . F eliksa 6 ,42 4 ,59

22 P . P io tra 6 ,40 5 ,01

P A N O M  W Ó JT O M , 

k tó rym przesłano listy sk ładkow e na rzecz  

F unduszu S zko ln ic tw a P olsk iego Z agranicą  

przypom inam y, że do dn ia 23 lu tego 1935 r. 

! należy zw rócić listy w raz z zebranem i kw o-  

j tam i w zględn ie nadan ia przekazów .

P ow iatow y K om itet.

NA POWODZIAN 
złoży li członkow ie Z w iązku W łaścicie li N ie ­

ruchom ości w W ąbrzeźn ie zł 90 ,30 gr. P ie ­

n iądze w ysłaliśm y do P om . W oj. K om itetu  

P om ocy O fiarom P ow odzi w F orun iu .

WAŻNE DLA ROLNIKÓW

TĘPIĆ OSET I CHWASTY
Jednym z w ielu szkodn ików d la ro ln ic tw a  

jest p laga zachw aszczen ia pó l co w pływ a u jem ­

n ie tak na jakość jak i obfitość w szelk ich p ło ­

dów  ro lnych . T o też obow iązek n iszczen ia ostu  

i chw astów zosta ł nałożony na w szystk ich ro l­

n ików . P row adzona rok roczn ie akcja n iszcze ­

n ia tych szkodn ików w ykazała, że duża ilo ść  

ro ln ików  bagatelizu je sob ie sp raw ę. P ragnąć za-

Walne zebr< 
oddziału (

W n iedzie lę 17 b in . o godz. l^ -tej w sali 

ho telu pod O rłem  odby ło się w alne /.( 'b ran ie  

Z Z Z . oddziału drogow ego przy udziale oko ło  

200 członków . P ochw alen iem B oga o tw orzy ł 

zebran ie prezes p . Ż onakow sk i, w itając ze ­

branych członków oraz gości: budow niczego  

pow iatow ego p . M akow skiego , delegata Z a-

rządu O kręgow ego p . C ichorsk iego , p . B ey-  

gera i rep rezen tan ta R edakcji p . S zczukę  

A dam a. P rzeczy tany porządek obrad przy ję ­

ty zosta ł bez zm ian .

N a M arszałka zebran ia w ybrano p . M e- 

lerow sk iego 1 raucis/ka . drogom istrza , na se ­

kretarza p . B eygera B ron isław a, na ław ni­

ku p . G ronow sk iego K onstan tego. P o w ybo ­

rze [irezyd ju in odczy tał sekretarz K oła p . 

G órny pro tokó ł z osta tn iego W alnego Z e ­

bran ia , k tó ry zosta ł przez zcbranycli przy ­

ję ty bez zm ian . P o odczy tan iu pro tokó łu  

przystąp iono do sp raw ozdania / irządu i K o ­

m isji R ew izy jnej. P rezes Ż onakow sk i przed ­

staw ił zebranym  w treściw ych słow ach sp ra ­

w ozdan ie z cało rocznej pracy Z w iązku . P ra ­

ce Z arządu szły zaw sze d la dobra Z w iązku  

i członków , pom im o napaści ze strohy pew ­

nych organ izacy j. N astępn ie zdaje sp raw oz ­

dan ie sekretarz p . G órny , k tó ry podaje , że  

przy założen iu K oła zap isał:) się na człon ­

ków  37 osó l). a obecn ie liczy K oło 256 człon ­

ków . Z ebrań ogó lnych odby ło  się 7 . a zebrań  

Z arządu 16 . P rotokó ł K om isji R ew izy jnej z  

rew izji kasy podaje , że stan kasy w ynosi 

w dochodach 764 zł: w rozchodach 591 ,55 zł, 

pozosta łość kasy 572 .65 zł.

O becn i jednog łośn ie udzielili ustępu ją ­

cem u Z arządow i abso lu to rium .

P rzed w yborem now ego Z arządu w ygło-1  

sił sekretarz R ady W ojew ódzk iej p . C ichor- ■

tem  szerszem u ogó łow i dać m ożność zapoznan ia  

się jak w ażną jest sp raw a n iszczen ia szkodn i­

ków roślin zw ołu ję w ielk ie zebran ie ro ln ików  

na dzień 22 lutego 1935 o godzinie 13-tej w 

lokalu Hotelu pod Orłem w Wąbrzeźnie przy 

Rynku.

A ktualny refera t w ygłosi delegat P om or­

sk ie j Izby R oln iczej z T orun ia .

S T A R O S T A  P O W IA TO W Y

TYLKO DO PONIEDZIAŁKU
25 lu tego przy jm ują P P . listonosze przedp ła ­

tę „G łosu W ąbrzesk iego" na m iesiąc m arzec.

Ż yjem y w epoce, w k tó rej spodziew ać  

należy się w ażnych w ydarzeń . M P olsce  

zb liża się okres, w  k tó rym  uchw alona będzie  

now a K onsty tucja , w k tó rym rozpisane bę ­

dą now e w ybory do cia ł ustaw odaw czych . 

.P ozatem spodziew ać się należy szeregu no ­

w ych ustaw .

W  św iecie daje się słyszeć brzęk zbro i 

.w o jennej. W łochy zarządzają m obilizację!

A K A D E M ]A  K U  C Z C I P IU S A  X I.

Jak się dow iadu jem y, staran iem A kcji 

K ato lick ie j odbędzie się w n iedzielę po su ­

m ie w sali H otelu D w ór W ąbrzesk i — uro- 

gram  akadem ji podam y  

w y  m .

p iatko-

S IÓ D M Y S Y N

S zczęśliw ym o jcem , k tó rego żona obda ­

rzy ła siódm ym synem jest p . W iśn iew sk i 

Jan , m istrz m eljo racy jny , zam ieszkały na  

P odzam czu 2 . R odzicom sk ładam y inajser- 

deczn iejsze życzen ia , by syn by ł w przysz ­

ło ści Ich ch lubą. —  O jciec w niósł prośbę do  

P ana P rezyden ta o przy jęcie godności O jca  

chrzestnego .

S K O W R O N K I.

W e w torek w godzinach po łudn iow ych  

przelecia ła nad naszem m iastem w iększa  

ilo ść skow ronków , budząc, sw oim rychłem  

przy lo tem , zw łaszcza w śród ro ln ików ', różne  

kom entarze .

ie Z. Z. Z.

sk i bardzo treściw y refera t o praw ach i 

obow iązkach Z w iązku , k tó re w przyszłości 

członków czekają . P o referacie p . C ichor-  

sk iego przystąp iono do w yboru Z arządu , w  

sk ład k tó rego w eszli pp .:

P rezes Ż onakow sk i S tan isław , zast. 

prezesa G ronow sk i K onstan ty , sekretarz

G órny A lfons, zast. sekretarza — E ichber- 

ger L eon. 1 skarbn ik —  M elerow rsk i F ranci­

szek . 11 skarbn ik —  R etm ańsk i A nton i.

D o K om isji R ew izy jnej w ybrano pp .: 

K ornack iego K azim ierza, D elikata A nton ie ­

go . K w iecińsk iego L eona, Z arębsk iego Józe ­

fa . — S ąd ko leżeńsk i stanow ią pp .: bud . 

pow . M akow ski Jan , B eygcr B ron isław ą F i­

lipczak Józef, M akow ski A nastazy , W iśn iew ­

sk i W ładysław .

N astępn ie w ybrano kom isję organ iza ­

cy jną d la założen ia Insty tu tu K ultu ralno-  

O św iatow ego w sk ład k tó rego w eszli pp .: 

S tarosta P ow iatow y Z . K alkste in , dyr. G im ­

nazjum B ulanda, profesor B ernd t, k ierow ­

n ik szko ły m ęsk iej N ałęcz. S zczuka A dam . 

Ż onakow sk i S tan isław , M elerow sk i F ranci­

szek , G órny A lfons.

P o w yborze Z arządu i kom isy j w yw iąza ­

ła się dyskusja , w k tó rej zab ierało g los k il­

ku członków . P o w yczerpan iu dyskusji 

przem ów ił do zcbranycli now ow ybrany pre ­

zes, przedstaw iając dalszy program pracy  

na rok b ieżący . Z ebran ie zakończono w yno ­

sząc okrzyk na cześć P rezydenta R zeczypo ­

spo lite j P rofesora D r. Ignacego M ościck iego  

i I M arszałka P olsk i W odza N arodu Józefa  

P iłsudsk iego . P o odśp iew an iu p ieśn i „B oże  

coś P olskę" zam knięto zebran ie hasłem  

..C ześć P racy".

N IK Ł E P O Ł O W Y R Y B .

P rzeprow adzane na jez io rach m iejsk ich  

po łow y ryb pod lodem , dają w ynik i bardzo  

n ik le . 1 tak podczas w torkow ego po łow u, 

w yciągn ięto po całodziennej pracy zaledw ie  

jeden cen tnar ryb .

Z ŻYCA LIGI MORSKIEJ I KO- 
LONJALNEJ

D nia 18 lu tego odby ło się zebran ie zarządu  

L . M . i K „ na k tó rem  uchw alono dokoop tow ać do  

Z arządu : naczeln ika U rzędu S karbow ego na  

prezesa; p . P ągow sk iego S tan isław a na skarbn i­

ka; kom isarza P . P . p . S zm ytkow sk iego S tan i­

sław a na przew odniczącego F unduszu O brony  

M orza. P . S zczuce A dam ow i poruczono dział 

propagandy F , O . M .

P ozatem załatw iono szereg sp raw ak tual­

nych i postanow iono zorgan izow ać ko ła L . M . 

i K . w e w iększych w siach pow iatu .

K R A D Z IE Ż E .

N a szkodę p . G rzeszew sk iego B ron isła ­

w a sk radziono oponę sam ochodow ą, w arto ­

ści 120 zł. P olic ja jest już na trop ie sp raw ­

cy kradzieży . — P . G oetzke ze zam knięte ­

go ch lew a sk radziono szczapy drzew a i oko ­

ło 2 w orków  to rfu .

WŚCIEKLIZNA
U psów P p . R otzo la w K ról. N ow ejw si i 

W aligóry w  M aksw ałdzie stw ierdzono w ściek liz­

nę P . S tarosta w ydał zarządzen ie m ocą k tó rego  

w yprow adzen ie i w yw rożen ie psów z m iejscow o ­

ści:

K ról. N ow nw ieś, C zap le , P łużn ica , O strow o, O r­

łow o , U ciąż, B artoszew ice, T rzcianek , M gow o, 

P ieńk i, G zik i, S zczerosługi, S tan isław ki, W ronie , 

Jaran tow ice, W ąbrzeźno , S icinek , S itno , F ry-  

drychow o, M yśliw iec, Ł abędź, N ielub C zysto - 

ch leb , S osnow ska, T rzciano , jest dozw olony je ­

dyn ie za zew olen iem  S tarosty P ow iatow ego . —  

W w ym ien ionych m iejscow ościach psy i ko ty  

trzym ane być m uszą na uw ńęzi.

OZNACZENIE GATUNKÓW I CEN 
PIWA

W obec zachodzących w ypadków sp rze ­

daży p iw a gatunków drugorzędnych po ce ­

nach p iw a w ysokow artościow ego przez, n ie ­

k tó re lokale prow adzące w yszynk p iw a, w  

celu zapob ieżen ia tego rodzaju n ieuczciw ej 

konkurencji, zarządził P . S tarosta P ow iato ­

w y, aby w e w szystkich lokalach prow adzą ­

cych w yszynk p iw a w yw ieszono na m iejscu  

w idocznem cennik i, in fo rm ujące o gatun ­

kach p iw a sp rzedaw anego , jak rów nież o  

jego cen ie.

W inni n iezastosow ania się do pow yższego , 

zostaną ukaran i w drodze adm in istracyjnej.

GWIAZDY BRODWAYU 
o to ty tu ł ko lo row ego film u jak i od dzisia j 

w yśw ietla k ino „S łońce . P iękna m uzyka, 

w span iała w ystaw a. Z w racam y uw agę na  

w ystępy hum orysty R asska.
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P rz y h u m o rz e b y ła g rz e c z n o ś ć i u p rz e jm o ś ć .  

N ic d z iw n e g o , ż e n a s i s trz e lc y  z je d n a li s o b ie  

s e rc a o b e c n y c h ro ln ik ó w . N ie i lo ś ć , le c z ja ­

k o ś ć —  o to z a s a d a . I tu te js i s trz e lc y , c h o ć  

ic h n ie z b y t d u ż o s ą id e o w c a m i, to te ż p ra c a  

ic h w id o c z n a n a k a ż d y m  k ro k u . J a k ż e m y l ­

n e s ą m n ie m a n ia w ie lu p is m  c o d o o rg a n i ­

z a c ji s trz e le c k ie j . B ę d ą c o b e c n y m  p rz e k o n a ­

ło m  s ię ja k a to p o ż y te c z n a o rg a n iz a c ja , w  

k tó re j lu d z ie n a p ra w d ę p ra c u ją . W  m iły m  

n a s tro ju o p u s z c z o n o p o p ó łn o c y s a lę s z k o l-  

.n ą . C h w ile s p ę d z o n e w to w a rz y s tw ie n a ­

s z y c h d z ie iin y c h s trz e lc ó w p o z o s ta n ą m i n a  

d łu g o w p a m ię c i. C z e ś ć S trz e lc o m  z D ę ­

b o w e j  łą k i.  S y m p a ty k S trz e lc a .

Z E B R A N IE  B . B . W . R .

J A W O R Z E . W  n ie d z ie lę , d n ia 2 4 lu te g o  

o g o d z . 1 4 - te j (2 p o p o łu d n iu ) w  lo k a lu s z k o ­

ły o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie B B W R ., n a k tó re  

.z a p ra s z a s ię c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w

S P Ł O S Z O N Y  Z Ł O D Z IE J

P O L S K IE  Ł O P A T K I. D o  g o s p o d a rs tw a  M a ć ­

k o w ia k a z a k ra d ł s ię z ło d z ie j i z a c z ą ł ro b ić re ­

w iz ję w  s z o p ie . S łu ż ą c y w  ty m  s a m y m  c z a s ie  

s z e d ł d o  s z o p y  c h c ą c p rz y n ie ś ć to r fu . P ró b u ją c  

d rz w i o tw o rz y ć —  n ie m ó g ł te g o d o k o n a ć . P rzy ­

s z e d ł d o  p rz ek o n a n ia , ż e w  s z o p ie je s t z ło d z ie j  

w s z c z ą ł a la rm  —  le cz z ło d z ie j z d o ła ł p o d  o s ło ­

n ą n o c y u m k n ą ć .

—  N a s z k o d ę g o s p o d arz a Majera s k ra d z io ­

n o  3 0  k u r i łu p  z ło d z ie je  w y n ie ś li w  d w ó c h  w o r ­

k a c h .

P rz y  w y n a sz a n iu  łu p u  s p o tk a ł z ło d z ie i je d e n  

z s y n ó w  s ą s ia d a , n a w id o k k tó reg o rz u c ili łu p  

u c ie k a ją c . Z ło d z ie je o r je n tu ją c s ię , iż p rz e c iw ­

n ik ie m  je s t je d n a o s o b a z a c z ę li g o s p o d a rza o -  

s trz e liw ać . —

W id z ą c g ro ź n ą p o d s taw ę  z ło d z ie i , g o s p o d a rz  

m u s ia ł u c ie c , a z ło d z ie je  z a b ra li s w ó j łu p ,  

M  O  B T  O  fe  W O A

Z A SZ A L BIE R ST W O .

S ą d G ro d z k i w B ro d n ic y w  d n iu 1 4 . b m .  

s k a z a ł K o c iń sk ą A n n ę z K o w a le w a n a 1 ty ­

d z ie ń a re s z tu z z a w ie sz e n ie m  w y k o n a n ia  k a ­

ry  n a 2 la ta —  z a s z a lb ie rs tw o .

Z  Ż Y C IA  IN W A L ID Ó W  W O J E N ­
N Y C H

W  n ie d z ie lę d n ia 1 0 lu te g o rb . w  s a li p .  

J u s k o w iak a p rz y u d z ia le 8 0 c z ło n k ó w  o d b y ło  

s ię d o ro c z n e w a ln e z e b ra n ie M ie js c o w e g o K o ła  

Z w ią z k u In w a lid ó w  W o je n n y c h R P . w K o w a ­

le w ie .
O  g o d z in ie 1 2 -Ł e j z ag a ił p rz e w o d n ic z ąc y p .  

S za łu c k i J ó z e f z e b ra n ie p o c h w a le n ie m  B o g a ,  

w ita ją c z a ra z e m  g o ś c i i c z ło n k ó w . —  Z e b ra n ie  

z as z cz y c ił s w o ją o b e cn o ś c ią s e k re ta rz z a rz ą d u  

w o je w ó d z k ie g o  p . L e w a n d o w s k i A n to n i z T o ru ­

n ia , k tó re g o  w y b ran o  n a  m a rs z a łk a  je d n o g ło ś n ie ,  

o s ta tn i o d  s ie b ie p o w o ła ł n a s e k re ta rza  z e b ra n ia  

p , B a n k a A le k s a n d ra z R y c h n o w a a n a ła w n i ­

k ó w  p p : B a b iń s k ie g o B e rn a rd a re s tau ra to ra i 

W iś n iew s k ie g o B e rn a rd a .

P . L e w a n d o w s k i s e rd e c z n ie d z ięk u ją c z a  

z as z cz y tn y m a n d a t p o k ro tk ie m  p rz e m ó w ie n iu  

w s tę p n e m  u d z ie li ł g ło s u s e k re ta rz o w i K o ła p .  

Ż u ło w s k ie m u , k tó ry w  k ró tk o ś c i p rz ed s ta w ił  

p ra cę w  z a k re s ie je g o fu n k c ji . J a k w y n ik a z  

d z ien n ik a , s e k re ta r ia t K o ła z a ła tw ił w  k a d e n c ji  

u b ie g łe j 3 3 4 w n io s k ó w  i p o d a ń w a ż n ie js z y c h  

n ie l ic z ą c  s p ra w  m n ie js z e j w a g i.

J a k o d ru g ie m u u d z ie li ł g ło s u s k a rb n ik o w i  

p . R u m u ń s k ie m u , k tó ry p rz e d s ta w ił s ta n k a s y .  

J a k w y n ik a , k a s a K o ła w y p ła c iła w k a d e n c ji  

ro k u  u b ie g łe g o , a ) n a z a s iłe k  p o ś m ie r tn y  2 2 0 z ł.  

b ) p o ż y c z k i z w ro tn e j 1 2 0 z ło ty c h o ra z c e d u ją c  

Z a rz ą d o w i M ie js k ie m u n a b e z ro b o tn y c h s u m ę  

1 9 5 z ło ty c h , k tó rą to  s u m ę n a p o d s ta w ie  w y ro k u  

S ą d u G ro d z k ieg o w  K o w ale w ie Z a rz ą d M ie js k i  

ś c ią g ą o d b . c z ło n k a K o ła , R a d n e g o o p o z y c jo ­

n is ty m a ją c e g o ś m ia ło ś ć p ro s ić o p o ż y cz k ę z  

k a s y k rw a w y c h o f ia r , z o b o w ią za ł s ię z w ró c ić  

p o ż y cz k ę w  te rm in ie 4 ty g o d n io w y m  a o b e c n ie  

m in ę ło 3 la ta i m u s ia n o w y s tąp ić n a d ro g ę s ą ­

d o w ą . Z k o ń c o w e g o s p ra w o z d a n ia s k a rb n ik a  

w y n ik a ło , ż e K o ło a c z k o lw ie k p o p o n ie s ie n iu  

s tra t m a te r ja ln y c h i m o ra ln y c h w  la tac h u b ie g ­

ły c h z a d a n y c h p rz e z lu d z i z łe j w o li d ź w i ­

g a s ię i w ty c h c ię ż k ic h c z a sa c h p o ­

s ia d a m a ją te k w  g o tó w c e 6 5 0 z ło ty ch , k tó rą to  

k w o tę p rz ez n ac z a s ię w y łą c zn ie n a z a s iłk i p o ­

W IĘ C E J U C Z C IW O Ś C I I H O N O R U .
Z a k o ń c z y ł) s ię w y b o ry d o R a d G ro ­

m a d z k ic h , ró w n ie ż i d o R a d G m in n y c h .  

R e f le k s ) j n a s u n ę ło b y s ię s p o ro , b o ć p rz e ­

c ie ż m o ż n a b y ło s p o tk a ć ró ż n y c h p a r ty jn i-  

k ó w , k tó rz y je ź d z ili i b ła g a li , b y ic h ty lk o  

w \b ra n o , ż e o n i ty lk o m ą d rz y i , ,w i(  le y  

d z ia ła c z e " p rz y k ie lis z k u . O b e c n ie m o ż n a  

s p o tk a ć ró w n ie ż p o d o b n e ty p k i, k tó rz y s ą  

ż ą d n i w ła d z y , c h o ć a n i z d o ln o ś c i, a n i u c z ­

c iw o ś c i w n ic h n ie m a . W  z w ią z k u z p rz y s z -  

łe m i w y b o ra m i n a w ó jtó w  m ia łe m  m o ż n o ś ć  

to z a o b s e rw o w a ć . A ż l i to ś ć b ie rz e , ż e ta k a  

„ o s o b is to ś ć " p rz y je ż d ż a d o ra d n y c h g m in ­

n y c h  w  p e w n e j g m in ie z w ó d k ą i p a p ie ro s a ­

m i, b y w  te n  s p o s ó b k to ś z a je g o „ c z y s tą  

.g ło s o w a ł z a n im . A m o ż e ó w  p a n w  p rz y s z ­

ło ś c i c h c e z a ła tw ia ć k o m u ś s p ra w y ta k ż e z a  

k ie lis z e k ? A g d z ie ż h o n o r ta k ie g o „ p rz y s z ­

łe g o w ó jta "? le n p a n b a rd z o s ię o m y lił , 

z a p o m n ia ł, ż e d o R a d G m in n y c h w e s z li w  

w ię k s z o ś c i lu d z ie u c z c iw i, k tó rz y n a je g o  

„ le p " n ie p o le c ą . U b liż a s z p a n s o b ie . .p a n ie  

k a tid y d a c ie " . N a ra z ie te m u p a n u ty le z  

n a d m ie n ie n ie m , ż e je ś li z „ w ó d e c z k ą " n ie  

p rz e s ta n ie n a m a w ia ć , to s ię u ja w n i p u b lic z ­

n ie je g o n a z w is k o .

A  te ra z k u u w a d z e p a n o m  R a d n y m .

T a k ic h „ p ta s z k ó w " rw ą c y c h s ię d o w ła ­

d z y p rz y p o m o c y w ó d k i w y ty k a ć p a lc a m i.  

L u d z ie n a p ra w d ę p o w a ż n i i u c z c iw i n ig d y  

w te n s p o s ó b a g ita c ji p rz e p ro w a d z a ć n ie  

b ę d ą .

W IE LK I B A L M A SK O W Y .

C Z Y S T O C H L E B . O d d z ia ł ż e ń s k i Z . S . i 

P . W . k o n n e  u rz ą d z a ją  w  d n iu  2 4 . b m . w ie lk  

b a l m a s k o w y , k tó ry n ie w ą tp liw ie b ę d z ie  

a tra k c ją w n a s z e j c ic h e j z a z w y c z a j w s i.  

W s tę p n a b a l ty lk o  z a o k a z a n ie m  z a p ro s z e ń . 

K to p rz e z n ie d o p a trz e n ie z a p ro s z e n ia n ie  

d o s ta ł , m o ż e s ię p o ta k o w e z g ło s ić d o p . 

N e  u  m a n  o w e j.

—  Z ieleń. Z e b ra n ie  m ie s ię c z n e K ó łk a R o l­

n ic z e g o  o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 2 4 b m .  

o  g o d z in ie  4 p o  p o ł. w  lo k a lu o b e rż y . Z a rz ą d .

A M A TO R SŁ O N IN Y .

J A R A N T O W IC E . J a k o d o b ry g o s p o d a rz  

m ia ł p . F e ls k e M a k s y m ilja n d o b rz e z a o p a ­

trz o n ą s w o ją s p iż a rn ię . A le o n e g d a js z e j n o ­

c y n ie w y k ry ty s p ra w c a z a p o m o c ą w y ję c ia  

o k n a s k ra d ł 5 5 k g s ło n in y , s m a lc u i c h le b a  

w a rto ś c i 6 0 iz ło ty c h . P o lic ja s z u k a a m a to ra ,  

k tó re m u n ie 'w y s ta rc z y ł c h le b z e s m a lc e m ,  

ty lk o  m u s ia ł je s z c z e w z ią ś ć s ło n in k ę .

C Z EG O T A M  SZ U K A L I?

N IE D Ź W IE D Ź . P o lic ja n a k ry ła b a n d ę  

w łó c z ę g ó w  w  o s o b a c h : L a m p a rs k i J a n , R z e -  

s z u te k W o jc ie c h . B ie la w s k i M a rc in , M o ra w ­

s k i J a n , K o liń s k i W ilh e lm . K o n a rz e w s k i R o ­

m a n , w s z y s c y b e z s ta łe g o m ie js c a z a m ie s z ­

k a n ia . W y m ie n ie n i s ie d z ie li w  o b o rz e i o d ­

p o c z y w a li: n ie w ia d o m o ty lk o  c z y p rz e d d a l ­

s z ą p o d ró ż ą c z y „ ro b o tą .

W IE C Z O R E K  T O W A R Z Y S K I  

Z W IĄ Z K U  S T R Z E L E C K IE G O  
D Ę B O W A Ł Ą K A . D n ia 1 7 b m . m ie js c o ­

w a b ra ć s trz e le c k a p o d o p ie k ą m ie js c o w e g o  

n a u c z y c ie ls tw a u rz ą d z iła w ie c z o re k to w a ­

rz y s k i w  z a m k u ię te m  k ó łk u . P rz y w ła s n e j  

m u z y c e ta ń c z o n o o c h o c z o , to z n o w u z a b a ­

w ia n o s ię w  g ry to w a rz y s k ie . N ie b ra k ło  te ż  

ś p ie w e k lu d o w y c h i w o js k o w y c h , ja k ró w ­

n ie ż m o n o lo g ó w . A b y b y ł k o m p le t, p rz y g o ­

to w a n o  te ż  k a w k ę  z p ą c z k a m i. Ż e n a s i i t iz c  l-  

cy _ z u c h y m ie liś m y m o ż n o ś ć s ię p rz e k o n a ć

S z a n u ją s ta rs z y c h , z a p ra s z a ją c n a s w ó j w ie ­

c z o re k k ilk u p o w a ż n ie js z y c h o b y w a te li z  

n a s z e j w s i z w ó jte m  p . M a tu s z a k ie m  n a  c z e ­

le . K a ż d y z n a s z p o d z iw e m  p a trz y ł n a ta k  

d o b rz e w y c h o w a n a m ło d z ie ż s trz e le c k ą .

ś m ie rtn e  s w y c h  l ic z n y c h  c z ło n k ó w . —  J a k o  trz e ­

c ie m u u d z ie lo n o g ło s u p rz ew o d n ic z ą c e m u p .  

S z a łu c k ie m u J ó z e fo w i, k tó ry w  d łu ż s z e m  p rz e ­

m ó w ie n iu s c h a ra k te ry z o w a ł c a ło ś ć p ra c y K o ła  

n ie ty lk o z k a d e n c ji u b . ro k u le cz ró w n ie ż w  

o k re s ie 1 4 le tn ieg o is tn ie n ia . W  k o ń c u s w e g o  

p rz e m ó w ie n ia m ó w c a s tw ie rd z a , ż e te c ie m n e  

c h m u ry p rz y g n ia ta ją ce ż y c ie g o s p o d a rc z e n ie  

b ę d ą w ie c z n ie z a ć m ie w a ły h o ry z o n tu , i n ie b a ­

w e m  ja sn o ś ć i p ro m ie ń  s ło ń c a n a d  n a s z ą k o c h a ­

n ą O jc z y zn ą  z a b ły ś n ie , a w s z y s tk im  o b y w a te lo m  

b ę d z ie d o b rz e , —  Z a ta k s z cz e re i is to tn ie n a  

c z as ie p rz e m ó w ie n ia , z e b ra n i h u c z n e m i o k la s k a ­

m i p o d z ię k o w a li m ó w c y .
S p ra w o z d a n ie k o m is ji re w iz y jn e j p o d p rz e ­

w o d n ic tw e m  p , M a g d z iu s k ie g o  W ła d y s ła w a b y ło  

p o c h w a łą d la u s tę p u ją c eg o  z a rz ąd u .
W  d y s k u s ji n a d s p ra w o z d a n ia m i, n ie p a d ł  

ż ad e n  z a rz u t o d ta k l ic z n ie z a s tą p io n y ch c z ło n ­

k ó w  p o d a d re s em  u s tęp u jąc eg o  z a rz ą d u . A b s o ­

lu to r iu m  u d z ie lo n o je d n o g ło ś n ie .
D o z a rzą d u w y b ra n o n a s tę p u ją c y c h p p :  

S z a łu c k ieg o J ó z e fa ; Ż u ło w s k ieg o S tan is ła w a ;  

R u m iń s k ie g o B o le s ła w a ; S z y m a ń s k ie g o J a n a ;  

J a n isz e w s k ie g o R o m a n a i W iś n iew s k ie g o B e r ­

n a rd a .
D o k o m is ji re w iz y jn e j p p . M a g d z iń sk ie g o  

W ła d y s ła w a ; L is ze w s k ie g o J a n a ; Ł ą cz y ń sk ie g o  

J a n a ; M a ć k ie w ic zo w ą M o n ik ę i M a k o w s k ie g o  

F ran c is zk a .

S ą d K o le ż eń s k i p p . S łu p sk i J ó z e f ; O rz e ­

c h o w s k i A n to n i, K u b ia k S ta n is ła w , G ą sio ro w s k i  

J a n i B a b iń s k i B e rn a rd . N a z as tę p c ó w  B a n k  

A le k s a n d e r , L a s k o w s k i F ra n c is ze k , C e tk o w s k i 

F ran c is ze k A re n d l L e o p o ld i K u c h n ic k a L e o -  

k a d ja . —

J a k o d e le g a tó w . S z a łu c k ie g o J ó z e fa , J a n i ­

s z ew s k ie g o R o m a n a i B a b iń s k ie g o B e rn a rd a .

R e fe ra t d e le g a ta Z a rz ąd u W o je w ó d z k ie g o  

Z w ią z k u In w a lid ó w  W o je n n y c h R P . p . L e w a n ­

d o w s k i s e k r . Z a rz ą d u W o j. w  d łu ż s z e m  i o b je k -  

ty w n y m p rz e m ó w ie n iu c h a ra k te ry z u ją c ż y c ie  

in w a lid ó w  w d ó w  i s ie ro t w o je n n y c h w  P o lsc e ,  

w b a rd z o tro s k liw y ch s ło w a c h p o d a ją c z e b ra ­

n y m  p rz e b ie g  ż y c ia i w y k o n a n ą p ra c ę  w  o b ro n ie  

n a s z y c h p ra w  n a jb a rd z ie j is to tn y c h .

W  k o ń c u  s w e g o  -p rz e m ó w ie n ia w z n ió s ł trz y ­

k ro tn y o k rz y k n a c z e ś ć N a jja ś n ie js z e j R z e c z y ­

p o s p o lite j P o ls k ie j J e j P re z y d e n ta p ro f. Ig n a ­

c eg o  M o ś c ic k ie g o  i p ie rw sz e g o  M a rs z a łk a  P o ls k i  

J ó z e fa P iłs u d s k ieg o , k tó ry w s z y s c y p o w tó rz y li .

W  w o ln y c h g ło s a c h  u d z ie lo n o  g ło s u p : C e t-  

k o w s k ie m u  F ra n c isz k o w i, k tó ry  a p e lo w a ł d o  z e ­

b ra n y c h , b y n a s z y c h p ra w  z aw s ze i w s z ę d z ie  

b ro n ili i b y  h a s ło  , ,S w ó j d o  s w e g o " b y ło  w p ro ­

w a d z o n e w  c z y n ; w  te n  s p o s ó b  z w y c ię ż y m y , n ie ­

p o ż ą d an y n a p ły w , a s z c z e g ó ln ie te n n a p ły w  

k tó ry s z k o d z i p o ls k ie m u k u p ie c tw u i s p o łe -  

c z ę ń s tw u . P o  w y c z e rp a n iu  o b ra d  i o d ś p ie w a n iu  

je d n e j z w ro tk i „ B o ż e c o ś P o lsk ę " z e b ra n ie z a ­

k o ń c z o n o . —

K IM  S Ą  Ś W IĘ T O K R A D C Y ?

N u m e ry „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " z o p is a m i  

i i lu s tra c jam i ś w ię to k ra d c ó w  z o s ta ły ro z c h w y -  

ta n e p rz ez m ie js c o w e o b y w a te ls tw o . D z is ia j  

m o ż e m y p o d a ć S z a n . C z y te ln ik o m  b liż s z e d a n e  

d o ty c zą c e ś w ię to k ra d c ó w :

Gęsicki Henryk, s y n F ran c is z k a i T e o fil i  

z K o n a rs k ich , u ro d z ił s ię 1 c ze rw c a 1 9 1 3 ro k u  

w  R o je w ie , g m in a R o g o w o , p o w , R y p in . Z z a ­

w o d u je s t G ę sic k i ro b o tn ik ie m , k a w a le re m  w y ­

z n an ia  rz y m s k o  —  k a to lick ie g o . G ę sic k i w  o s ta t­

n im  c z as ie z a m ie s z k iw a ł w  G o lu b iu . K a ra n y je s t  

z a k ra d z ie ż 1 4 d n io w y m  a re s z te m  z z a w ie s z e ­

n ie m . O s ta tn io o s a d z o n y b y ł w  a re s z c ie ś le d ­

c zy m  ja k o p o d e jrz a n y o d o k o n a n ie k ra d z ie ż y  

ś w iń n a s z k o d ę ro ln ik a W ład y s ła w a J a c y n y w  

M a łk ac h p o w . B ro d n ic a .

P o a re s z to w a n iu w z w ią zk u z d o k o n a n y m  

ś w ię to k ra d z tw e m i o d k o p a n iu p rz e d m io tó w ,  

p ro w a d zo n y d o a re s z tó w  w ię z ie n n y c h c y n ic z n ie  

o d e z w a ł s ię d o z n a jo m y c h : „ D o w id z e n ia — n a  

5 la t" . Z p o w ie d z e n ia te g o w id a ć , ż e G ę s ic k i  

d o s k o n a le z a p o z n a ł s ię z k o d e k se m  k a rn y m  i 

p rz e cz u w a w y s o k o ś ć k a ry ja k a g o c z e k a .

Loga Mieczysław (a n ie T a d e u s z ja k  p o d a ­

l iś m y w o s ta tn im n u m e rz e ) , s y n T a d e u s z a i 

F au s ty n y z Ł u k ie w s k ic h , u ro d z ił s ię 1 0 m a rc a  

1 9 1 5 r . w  G o lu b iu . J e s t k a w a le re m , w y z n a n ia  

rz y m s k o —  k a to lic k ie g o , z z aw o d u rz e ź n ik . —  

Z a m ie s z k u je w  G o lu b iu u m a tk i O le jn ic z a k o w e j.

W  c h ło p ię c y c h  la ta c h  L o g a  b y ł m in is tra n te m  

w  tu t . k o ś c ie le p a ra f ia ln y m  i m ia ł d o s k o n a łą o -  

k a z ję z ap o z n a n ia s ię z ro z k ła d e m  k o ś c io ła i 

w s z e lk im i z a k a m a rk a m i. W ie d z ia ł ró w n ie ż o  

m ie js c u s k a rb c a k o ś c ie ln e g o . B y ł o n z d a je s ię  

k ie ro w n ik ie m  w y p ra w y . Z a p y ta n y o p o w ó d  

d o k o n a n ia ś w ię to k ra d z tw a o ś w iad c zy ł iż c h c ia ł  

k s ię d z u  P ro b o s z c zo w i „ p s o tę w y rz ą d z ić " .

L o g a M ie c z y s ła w  k a ra n y je s t z a k ra d z ie ż  

a re sz te m  d w u ty g o d n io w y m  z z a w ie s z en ie m , i p o ­

d o b n ie ja k G ę sic k i o s a d z o n y b y ł w a re s z c ie  

ś le d c z y m , ja k o p o d e jrz a n y o k ra d z ie ż ś w iń .

G ę sic k i i L o g a  p y ta n i c o  c h c ie li z e  s k rad z io -  

n e m i p rz e d m io ta m i z ro b ić , o ś w ia d c zy li , ż e s z u ­

k a li p ły n u z a p o m o c ą k tó re g o c h c ie li o d d z ie lić  

z ło to  o d  re s z ty  m e ta lu  i w  te j fo rm ie z ło to  s p ie ­

n ię ży ć .

C o d o u d z ia łu Olejniczakowej w  ś w ię to ­

k ra d z tw ie s ą z d a n ia ro z b ież n e w ś ró d tu t . O b y ­

w a te ls tw a M ó w i s ię je d n a k ż e , ż e w  c z a s ie p o ­

s z u k iw a n ia w  p iw n ic y , g d y ro b o tn ic y k o p a li w  

m ie js c u  g d z ie z n a jd o w a ła s ię g ra p a  z e z ra b o w a ­

n y m i p rz ed m io ta m i, m ia ła d o  ro b o tn ik ó w  o d e z ­

w a ć s ię , ż e ta m , w  ty m  m ie js c u g d z ie k o p ią ,  

n a p e w n o  ty c h  rz e cz y  n ie z n a jd ą . O  i le  w e rs ja ta  

b y ła b y p ra w d z iw a , m o ż n a p rz y p u s z c z a ć , ż e O -  

le jn ic z ak o w a  b y ła p o in fo rm o w a n a o m ie js c u  z a ­

k o p a n y c h p rz e d m io tó w . —  P o z a te m  m ó w ią , ż e  

O le jn ic za k o w a  m ia ła  p rz y trz y m a n y c h  G ę s ic k ie g o  

i L o g ę p o in fo rm o w ać , ż e ro b o tn ic y k o p ią w e  

w ła śc iw y m  m ie js c u .

Z M IA NA W B A N K U L U D O W Y M .

W  m ie js c e c z ło n k a Z a rz ą d u p . S ta n is ła ­

w a D a ra n o w s k ie g o  w y lb ra m o p . J ó z e fa G rz e -  

s z e w sk ie g o , k u p c a z G o lu b ia . Z re je s tru  

w y k re ś lo n o , ż e d o p rz e d m io tu p rz e d s ię b io r ­

s tw a S p ó łd z ie ln i n a le ż y z a k u p i s p rz e d a ż  

w a lu t z a g ra n ic z n y c h .

IKąctlk

R O Z G Ł O Ś N IA  P O M O R S K A

ŚR O D A , D N IA 20 L U T E G O

1 5 ,4 0 S y g n a ł o ra z z a p o w ie d ź p ro g ra m u . 1 5 ,4 5 F ra ­

g m e n t te a tra ln y „ K ło s P a n n y " L u d w ik a H ie ro n im a  

M o rstin a . 1 6 ,0 0 T ra n s m is je z K ra k o w a i W a rs z a w y , —  

1 7 ,0 0 M u z y k a s a lo n o w a : 1 ) a ) M o s z k o w s k i —  H is z p a ń ­

s k ie ta ń c e n r . 1 , 2 , b ) M o s z k o w s k i —  H isz p a ń s k ie ta ń ­

c e n r . 5 , 5 ; 2 ) a ) G rie g  —  T a n ie c A n itry , b ) G rie g —  

ta n ie c w ę g ie rsk i; 3 ) a ) D rig o —  M iljo n y A rle k in a , b i 

G . K ie ra —  V a is b ru n e ; 4 ) R o m a n s c y g a ń s k i: C h ry ­

z a n te m y . R e z e rw a : R o m a n s c y g a ń s k i: O c z y c z a rn e . —  

1 7 ,2 5 T ra n s m is je z W a rs z a w y i P o z n a n ia . 1 8 ,1 0 Ż y c ie  

k u ltu ra ln e , a r ty s ty c z n e i n a u k o w e n a P o m o rz u . 1 8 .1 5  

T ra n s m is je z W a rsz a w y i P o z n a n ia . 1 9 ,4 5 P ro g ra m  n a  

d z ie ń n a s tę p n y . 1 9 ,5 0 T ra n s m is ja z W a rsz a w y . 1 9 ,5 6  

W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o m o rz a . 2 0 ,0 0 T ra n s m is ja z  

W iln a . 2 0 ,2 5 K o n c e rt z p ły t. 2 0 ,3 5 T ra n s m is je z W a r ­

s z a w y i z e L w o w a . 2 2 ,2 5 K o n c e r t re k la m o w y . 2 2 ,4 0  

T ra n sm is ja z W a rsz a w y .

C Z W A R T E K . D N IA 21 L U T E G O

1 5 .4 0 S y g n a ł o ra z z a p o w ie d ź p ro g ra m u . 1 5 ,4 5 D ro b ­

n e u tw o ry s k rz y p c o w e : 1 ) S c h u b e r t — A v e M a ria , 

2 ) R ó ż y c k i —  N o k tu rn ; 3 ) N o v a c e k —  P e rp e tu u m  m o ­

b ile ; 4 ) R ó ż y c k i —  M e lo d je ; 5 ) W ie n ia w sk i —  M a z u ­

re k ; 6 ) S a ra s a te —  M e lo d je c y g a ń s k ie . 1 6 ,1 0 M u z y k a  

le k k a : 1 ) B e n a tz k y  —  P o tp o rr i z k o m . m u z . „ R o z k o sz n a  

d z ie w c z y n a " , 2 ) R a w ic z —  P ła tk i ś n ie g u ; 3 ) K a ta sz e k -  

F rie d w a ld  ■—  T o  ta n g o  je s t d la  m o je j m a tk i; K a ra s iń sk i-  

F rie d w a ld : L a u d a n : —  D o w id z e n ia ( ta n g o ) ; 5 ) A . K a p p -  

lu s c h : K a s k a d y ( fo k s tro t) ; 6 ) M e lfi-B la n c o —  W ła s t i 

P o e m a t ( ta n g o ) ; 7 ) P io s e n k i z f i lm u „ F ri D ia v o lo " v  

w y k . F in o P a tie ra a ) D z iś je s te m  je sz c z e w n ie b ie  

b ) T w e s e rc e c z y s te je s t o d g w ia z d . 8 ) W in k le r: P ię k n a  

z lrg e n ty n a — p a s se d o b le . R e z e rw a : W a rs -S c h le c h te r.  

O k e y (z f ilm u „ C z y L u c y n a to d z ie w c z y n a " ) . —  

1 6 ,4 5 T ra n s m is ja z W a rsz a w y . 1 8 .0 0 P io s e n k i w w y k .  

L . S z c z e p a ń s k ie j: 1 ) J . S tra u s s A rja  A d e li z o p . „ Z e m ­

s ta n ie to p e rz a " ; 2 ) J . S tra u s s : N a d p ię k n y m  m o d ry m  

D u n a je m ; 3 ) K o rn g o ld : P ie śń M a rie tty z o p . „ Z a m a r łe  

m ia s to " . R e z e rw a : B o ru ń s k i - W ła s t: A d ie u c h e r i . —  

1 8 ,1 0 U w a g i n a c z a s ie . 1 8 ,2 5 T ra n s m is ja z W a rs z a w y .  

1 9 ,3 0 M u z y k a p o p u la rn a : 1 ) P ie rn e —  S e re n a d a , 2 ) a )  

K e te lb e y : W  ś w ię ty m  g a ju c h iń s k im ; b ) K e te lb e y : N a  

b łę k itn y c h w o d a c h ; a ) C h a s J . O rth : W ś ró d z e g a ró w ,  

R e z e rw a : M . L . L a k e : W ś ró d ś w ie rg o tu p ta k ó w . —  

1 9 ,4 5 P ro g ra m n a d z ie ń n a s tę p n y . 1 9 ,5 0 T ra n s m is ja z  

W a rsz a w y . 1 9 ,5 6 W ia d o m o ś c i s p o rto w e z P o m o rz a . —  

2 0 .0 0  T ra n sm is je z W a rs z a w y i K ra k o w a . 2 2 ,0 0 K o n c e r t  

re k la m o w y . 2 2 ,1 5 —  2 3 ,3 0 T ra n s m is je z W a rsz a w y .

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . R e d a k to r o d p o ­

w ie d z ia ln y : A d a m  S z c z u k a , W ą b rz e ź n o , M ic k ie ­

w ic z a 1 . —  D ru k ie m : Z a k ła d y G ra f ic z n e B o i  

S z c z u k i —  W ą b rz e ź n o  P o m o rz e ,

(SariiigT i 111 ■" ■■■■ ■

G ospodarstw o
8 m ó rg n a s p rz e d a ż lu b  
d o  w y d z ie rż a w ie n ia C e n a  
u g o d o w a . D o p rz e ję c ia  
p o trz e b n a s u m a 4 -8 0 0 z ł

R eich C zaple

D ziew czyna
d o w s z e lk ic h  p ra c d o m o ­

w y c h  z a ra z p o trz e b n a .
Z g ł. p rz y jm u je

W itczakow a

u l. Ż w irk i i W ig u ry 1 6

Z a d łu g i ż o n y m o je j A . 

Ś w ita ls k ie j z d o m u  W iś ­

n ie w sk a

M ajątek

W ałycz

nie odpow iadani 9 p rz e d a je drzew o opa-

Fr. Św italski I lo w e  s^aPY  gałęzie  

W ąbrzeźno I Z g ł. w  k a n c e la rji  m a ją tk u

K ucharka
um iejąca dobrze go ­
tow ać, o ra z s a m o d z ie l­
n ie p ro w a d z ić g o s p o d a r ­
s tw o p o trz e b n a z a ra z

M . Szym ańska  

W ąbrzeźno
S k ła d  w ę g la  i d rz e w a

w

K IN O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O N C E

D ziś i dni następne film  pt.

O w iazdy z B r  o  dw aj  u
c a ły w  k o lo ra c h

Jeszcze

tylko kilka dni w ystępuje hum orysta R A SSE K

C o d z ie n n ie K oncert —  D ancing

Sprzedam

g o s p o d a rs tw o  8 ’m ó rg w ra z  

z  k u ź n ią  i s k ła d e m  k o lo n j.

G . W ilkow a U ciąź

W  n ie d z ie lę 1 7 b m  z g u ­

b io n o  n a  u l. Ż w irk i i W i­

g u ry

2 obrączki 

ślubne

Ł a s k , z n a la z c ę u p ra s z a  

s ię o o d d a n ie w  E K S P . 

„ G Ł O S U *

K upują

kury, indyki i kaczki 

G O e t Z

W ą b rz e ź n o  te l . 1 7 4

■a

KI

4.

B.SZCZUK

n a jta n ie j

PI 
róż 
kauczukowe 

szyldy 

na drzwi

i metalowe 

mosiężne 

i fjnn.

w  T o ru n iu


